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w miejscu
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Stosownie do rozkazu z d2.9.8+@6 1. 449/KĘL; |

przedkładam w załączeniu sprawozdanie z działalności od

10 do 20 maja 1926 r.. okręgu Warszawy oraz inrgych okręgów

z odprawy Komendantów Zw.-Stra: z dn: 6:6..‘56 r. zawarte

w numerze £3 "Strzelca" --

Ponadto melduję, że nieobecni na odprawie komen-

danci okręgów Grodno; Kielce; Łuck nadesłali pisemne spra=

wozdania o samorzutnej mobilizacji;

Okręg Kielce - 300 strzelców

"- Grodno - z komp .'w silę 164 strzelców oraz
0 ochotników,

"- Łuck: zmobilizowano obwody Sarny-120 strzelców;
Łuck - 90 strzelców |

Mm»
/Kierzkowski/

Komendant Główny    

 

  
Komisja Likwidacyjna

Zeltsowskicltgowskiego

 

Uo 6



Związek Strzelecki Warszawa,dnia 22-go Czerwca 1926r

Okręg Warszawski

Sprawozdanie z działalności

między 10 - 20 maja 1926r.

j W myśl rozkazu Komendanta Głównego wdniu 11-go maja

r.b.zos¥al zmobilizowany Okręg Warszäwskl. £
Oddziały. akcji pod bronią wzięły udział 2 Obwody :1/N@Śzawa-

Miasto i %arszawa-Powiat,k óre wystawiła 0ddz1ałg:
1/Srodmiefcie w sile ............. 180 strzelców
2/Grochów *- -1+ ki 79%... 544 * 660 .,
3/Praka + vs vere gerry ials 240 %,,
Ś/Povivązki à dd e Va fn à r r as e e » . 140 +3

ola $ ++
6/Marymont I 4]NI G- ,.

razem 800 strzelców
Obwód Warszawa=Powiat wystawił 4 kampanie zbiorowe z

oddziałów:Radzymin,Marki,Wołomin,Tłuszcz,Milanówek,Prusz-
kow,Utrata i Grodzisk w sile........ 3A0strzelców. :

Prócz tego,przy etatowych Oddziałach Zw.Strzeleckiego
sformowane zostały oddziały ochotnicze złożone z sympaty-
kow i członków wspierających w sile 610 ludzi. ,

Powiższa Oddz alä znajdowały się do dËSPOZÏÊ i Komen-
adanta Okr i na żądanie władz wojskowych zostały przy-

dzielone ââuposzczegôlgych Ogdzîalâw woïskowych.lacznle
f z któremi brały udział w akcji bojowej.

Szczegółowy 1/0ddzial I "Sródmieśsie został Wzbrojony przez lpułk
przebieg szwol.i z tym pułkiem brał udział w akcji. -

walk. Część Oddziału łącznie ze szwadronem szwoleżetów ot-
rzymuje rozkaz natarcia na tyły szkoły oficersgieł cofają-
cej sä z mostu Poniatowskiego w dniu lzflym %o z,. 23-cia,

0 âzialy gosuwajq się naprzód ulicą,Mokotowską,Bracką.
Oddział Związku Strzeleckiego i komï.marynarzy nac Grała
na Oddziały szkoł; oficerskiej na pl.Trzech Krzyży,gdzie
o ostrzelaniu z karabinów maszynowych marynarze przecho-
z? na stronę wojsk rządowych.0ddział Zw.Strzeleckiego wy-

cofuje się w ulicę Wspólną obsadzając jako punkty oporu
domy Nr.5,7,9 na ul.Wspólna; i na pl.Trzech Krzigy om Nr.9
Woâska rządowe po ostrzelaniu wspomnianych punktów oporu,
widząc zdecydowaną postawę strzelców wycofuje się.0d ziały
Zw.Strzel.opuszczają punkty oporû i łącznie z oddziałami
szwoleżerów posuwała się naprzód za ustepujaçî szkołą ofic.

W ïowgzsz ch starciach zostało rannych kilkunastu strzel
ców.Całość (Oddziałów Zw.Strzel.znajdowała się god Dowódc twem
Komendanta Obwodu Warszawa-Miasto ob.Drzewieckiego,prócz
OddgxääËîSrÔÊmieénîe"w aëcji äejtbraëdädziîl p%u gndlar mont
z ob. em Kazimierzem Komendantem ziałów Zachodnich.

Kompanje Oddziału "Sródmieście" brały udział w obronie
koszar lp.szwol.gdzie mieli sąęreirranngch i jednego zabite-
go ob.Haubke Kardla,który wyróżnił się bohaterskim zachowa-
niem się w walce.

II/ Strzelcy Oddziałów Praga i Grochów rozbici zostali naszereg grup i poprzgdzielani do Oddziałów.W kompanji strze-
leckiej Nr.l było 68 strzelców z Oddziału Praga „Kompanj tadnia 12-go maja o godz.23-ej obsadziła Dw.Wileński,zaś o god
l-e] dnia 13-20 wraz z grupą bojową mjra Bałana z 36p.p.oâ—maszerowała z dworca i obsadziła odległe o 3 klmetry poste-runek kolejowy "Praga-Marki'"w oczekiwaniu na mający przybyćtransportem rządowi 7lp.p.0- odz.8—eî zamiast pociąguz
transportem pojawiła się na torze ko ejowym od strony Ząbek
szpica i straż przednie 7lp.p.Przedtem jeszcze mjr.Bałahan
wysłał na parowozie dla celów rekonensansowych patrol z 10ludzi,w skład którego weszło .6-ciu strzelców,kt rzy w poło-wie drog; natknęli się przed Ząbkami.naporuszającym się żół-wim krokiem 7lp.p.i z tego powodu rozkręcili szyny i powrócili z wywiadu.
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Wobec ukazania się straży przedniej plan zaatakowania transpor-tgb: wagonach zasiał zaräugoni,naçâm ast_ mjr.Balaban nakaza
opuścić obsadzony posterunek kolejowy.Cala grupa mjra Bałabana -
cofnęła się na oädalony o 300 mtr.wysoki nasyp kolejowy,otacza=jacy cala Srage;na wale tym zajęto pozycję.Kompanja strzelecka
zajęła prawe skrzydło grugy,wysylaiac na swe prawe skrzydło
ałrol ubezpieczający wzdłuż toru olegoweîo i obsadzając odleg-

gy o pół klm.most kolejowy z przejazdem dolnym pod komenda ob.
Ochowskiego Romana Komenäanta Oddziału Praga.0 godz. 10m. 30

nadesziy positkowe Ëompanje l3p.p.,które obsadziły Ęowłzszy most
jak również załęli pozycje naprawo i na lewo od mostu.Patroleł placówka wysłane przez kompanję strzelecką,zostały cofnięte.Łączność między kompanją strzelecką a 13f.p.fiyla zachowana w lin-
ji tyraljerskiej.0 godz.ll-ej pojawiły się na ïrzed olu kompanłzStrzeleckiej pierwsze tyraljèry Wraz & c.k.m.7ip.p.Natarcie pujkurządowegb zgęszczoną linją skierowało się na 3-ci pluton komp.strzeleckieł.Dowódca Kompanji kgt.Zabłocki z 36p.p.dopuścił na-cierającą stronę w sile około 5 -gûu na, odlegtosé ko-rony nasgpu kolejowego przeciw którym stał 3-c1_plut8n strzeleckiw, sile 28-miu strzelców pod komendą ob. /ochowskieso.Po zbliżeniusię rządowców na k#} tą odległość â-ca komgaçgi wydał rozkaz 3-muplutonowi strzeleckiemu "na agneły"bez nabijania broni z tem,żew razie gdy 71§.p.da pierwszy ognîa‘wtedä gluten strzelecki miałEagnetaml zego nad z nasgîu nacierających.Po wykonaniu tego roz-azu nadszedł kpt.Zabłoc i roz oczął_pertrak_acśe ECKO owe zrsadowcami,na co d-ca strony atakującej strzelił do kpt. abłockie-go z rewolweru raniżc go ciężko.Po tym wystrzale zagrały karabinymaszynowe 71p.g.,za rządowy oddział atakujący dał salwę,wyrzuca-jąc tym samym 3-ci pluton strzelecki za nasyp.Walka przeciągnęłasię do %odz.22-ej,poczem bohaterska îostawa strzelców przesądziłazwycięstwo i 7lp.p.wicofa1 sifi w nieładzie.W powyższej akcji zabi-ci zostali strzelcy:lLemaśski arian.Widzewskl Aleksanëer,rannizZiółkowski Tadeusz,Kowalski Czes aw,Kawka Bolesław i Zglewski Sta-nisław

Jedna kompanja Oddziału Praga w sile 106-ciu ludzi przydzie-lona została do grupy uderzeniowej,nacierającej na Belweder,W składktórej wchodziła kompanja 22 .p.,artylerja i c.k.m. -D-ca kompanji strzeleckiej wyznaczony ïrzez 22p.p.kpt. tegożpułku Nadrowski w powyższej akcji Został zab ty,wielu strzelcówzostało rannych.

III/ Oddział "Marymont-Powązki"brał udzieł w walkach na pl.Trzechkrzîzy nast?pnie w obronie koszar lp.szwol.0ddział Odznaczył sięwybitnie św etną postawą bolową z Komendantem ob.Wiklem Kazimie-rzem na czele.Ranni;Michalak Teofil,Tadeusz Michrowski,WikielAleksander,Hamera J6 zef,Helbert Henryk i Filip Adolf.
IV/

_

Oddział "Wola"był przłdzielong do lg.szwol. w którym razemuczestniczył w całej akcji. abity ob.0lechnowski Łeonard,który zaĘohatirskie zachowanie się w walce mianowany został przez gen.Rojeapralem,
Oddziały ochotnicze przydzielone zostały do poszczególnychoddziałów woïskowych.Ze sgroäy oddziałów wojgkowyèh.z któremi uszayczeętniezyłg oddziały strzeleckie,podkreślońo zachowanie sięoddziałów ov otnlczo—strzeleckiïh na dowód czego nadesłały podziękowania na rgce Zw.Strzeleckiego.Jednym u Oddziaîgw dowodził por. rez.Szląskowski Kazimierz.2 powłzszego ddziału ranni zostali Zambro-ziak Roman,który zmarł w dniu 22-go i Ślesicki Jan.

v/ Oddziały Komendy Powiału Obwodu Warszawskie od dzwśctwaxdowództwem ob.NiedziałĘowskiego Juljana w obr biegaaęszawy brałyudział w ogólnej liczbie 4-ch kompanji 320 1u3z1.Liozba ta jednakw ciągu pierwszych Rilku dni wzrosła z grzyczyny.że poszczególnistrze o; mel@owali się w komendzie Obwodu samorzatnio w ciącałej akcji.Tgm sposobem uczestniczyli w walce w Warszawie.
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nî pkt.a/Okreglîarîîayski wyëâzalbwybitna sprawność

anizacyjng i calkow o$owo 0j ow
"Ts nazgk¥3b70krcg Warszżwgkł w myśg rołkagń Komendy GłŁów-

nej ściągnął do arszawą tylko Warszawę-Powiat w silę 320

strzele w.aarszawa-Mias o wgstawiłg 1410-ciu strzelców.

Ogólna ilość strzelców Okręgu jest 8313.

na pkt.0/X myśl rozkazu Komendy Głównej zmobólizowane

Oddziały meldowa się u władz wojskowych,wraz z którymi

gïîlydukzial w walkach prowadzonych przez wojska Marszałka
sudskiego,
na pktęd/Uzbrołenie i zaopatrzenie otrzymały od oddzia-

łów wojskowych,do których bill przydzielone, $
na pkt.8/Na rozkaz demobilizacyjny strzelcy powrócili

grec w oddziałach wojskowych
na pkt.f/Wspolne Gwiczenia,gznajomość kolegów jak i do-

wódców wysoki poziom intelektualny oraz całkowite uświado-

mienie narodowe,nasuwa myśl stworzenia na wypadek "mob",
Łednostek bołowych złożonych tylko z człknków Zw.Strzelec-
ieęo.Łednos ki takie będą miały wysoką wartość bojową i

użytę ,îda być mogły jako Oddziały szturmowe.
Ogólne kierownictwo mial Komendantu Okrëîu Ferencowicz

Leon, zastępca Komendanta Okręgu Kowalewski Władysław,kierow-
nictwo Warsazawa-Miasto ob.Drzewiecki Jan i Kierownictwo
Taræawa-Powiat ob.Niedziatkowski Julj an.

{;;Ëfidant Okregu
fanta Cama

L. Ferencowicz
Kadet Związku.
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EAZEMPLARZ OKAZOW

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem.

N 28 (184) Warszawa, 12 czerwiec 1926 r. Cena 40 gr.
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ZWIĄZEK

ROK VI.

  

T Y 6.0 D N I K WYCHODZI W SOBOTY

  

ROZWIĄZANIE SEJMU CZY URLOP?

W przemówieniu, wygłoszonem przez Mar-

załka Piłsudskiego do przedstawicieli stron-

nietw sejmowych przed wyborami! Prezyden-

ta Rzeczypospolitej - Marszałek między in-

nemi powmdflal że sejm po wyborze Prezy-
denta musi pójść na urlop „ma. pewien czas,
bo musi się przecież stać co§ nowego*.
„Trzeba przejść ponad partyjne interesy, dać
oddech państwu i elektowi". Prezydentowi i
rządowi trzeba „dać swobodę do rozpoczęcia
prac, za które rząd będzie przed sejmem
potem odpowiadał.*

  

Niepotrzebnie wiięc podnoszą się głosy i ro-
zdzierają się szaty nawet na lewicy w obro-
nie parlamentaryzmu przed... Piłsudskim.
Gdyby Marszałek był wrogiem parlamenta-
ryzmu, to by go ci obrońcy również nie obro-
mili, zwłaszcza w chwili obecnej, w której
sejm stał się najwięcej znienawidzoną insty-
tucją w państwie.

Nie dziwimy bię, że cała prawica z faszy-
stami i monarchistami włącznie - zgodnym
chórem wzywa „naród* do obrony „demokra-
cji" i „pmlan11mtarvzmu” przed Piłsudskim.
Oni już nie nie mają do stracenia i muszą się
śpieszyć, mlm Piłsudski zdąży zaprowdzić
porządek w Polsce. Wówczas może być za-
późno. Wówczas cały naród stać będzie
twardo przy swym Wodzu, którego już wte-
dy żadna siła zwalczyć mie zdoła. Usiłują
więc za wszelką cenę nie dopuścić do moral
nego odrodzenia narodu, bo w. takim narodzie
dla tych panów już nie będzie miejsca Hasłu
odrodzenia moralnego przeciwstawiają
stymkty nienawiści, rzucają hasło do walki.
Cała prawica polska prze konsekwentnie do

 

 

   

bezpośredniego zderzenia z lewicą, by w
krwawej rozprawie zwyciężyć lub zginąć. To
samo hasło wysuwają komuniści i radykalna
lewica, które dążą do tego samego, t. j. do bez-
pośredniej walkii z prawicą.

Tym dwu biegunom stanął na drodze Pił
sudski. Popularność decydującej rozgrywki
rośnie w szeregach tych, których odepchnieto
od koryta, jakoteż tych, których do tego ko-
ryta nie dopuszczono, Pragnienia te przewi-
jają sig po przez wszystkie kluby lewicy od
komunistów, po przez Stronnictwo Chłopskie,
Wyzwolenie i P.P.S. Nie jest ono opinjai de-
cyzją tych klubów, przymajmniej mie wszyst-
kich, ale w każdym z nich ma swoich zwolen-
mkow, zwłaszcza wśród członków najmniej
inteligentnych, najmniej ukwalifikowanych
do rządzenia państwem, ale za to najwięcej
zawiedzionych w swoich nadziejach stanowis-
kiem Marszałka.

Do walki zbrojnej z Marszałkiem narazie
się nie gotują, bo wiedzą, że dziś walkę tę
musieli-by prowadzić bezpośrednio, a oni wo-
lą, jak rząd Witosa, wszyscy z tej walki wyjść
bez szwanku. Wysuwaj ięc hasła, które
wich opingi sa majsterstikiem w walce z Pił
sudskim.

- Rozwiązać sejm! Naród nie chce tego
sejmu, naród znienawidził ten sejm. Ogłosić
nowe wybory, z których, oczywiście, dziś je-
szcze wyjdą oni.

A że oni później „pokażą* Piłsudskiemu,
co oni w Polsce znaczą - to rzecz późniejsza.
Naród w tym się mie połapie.

Prawica, która równie głośno, jak i tamci
występuje w obronie „parlamentaryzmu" 1
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„demokracji* - do umy się jednak nie

kwapi. P. Roman Dmowski nia szpaltach Dwu-

groszówkii nawymyślał wszystkim panom z

prawicy, że są tchórze, którzy ulękli się Pił

sudskiego i mimo jego „obelżywego* tonu,

jaki w swym do mich przemówieniu zastoso-

wał - oddali na niego swe głosy przy, wybo-

rze na Prezydenta. Domaga się pospiesznej

zmiany ludzi na wszystkich placówkach pra-

wicy i obsadzenia ich przez ludzi odważnych,

którzy nie zawahaliby się nawet głowy nad-

łożyć za swe „zasady"*, Przypomina, że teren

polityczny doby dzisiejszej jest „polem bi-

twyÿ". Pań Witos mówi jeszcze wyraźniej,

zapowiadając poprostu swój marsz na War-

szawę, na czele 25000 poznańskich faszystów.

„Gazeta Warszawska Poranna" otworzyła li-

stę składek „na cele ogólne", a domorośli fa-

szyści w czapkach studenckich i gimnazjal-

nych zagadkowa mrugmą oczami, dając do
zrozumienia, że oni „coś wiedzą o rychłvm
upadku Piłsudskiego. Separatyści poznańscy
biją na alarm z powodu „pokojowej okupacql
dzielnicy pmnauskle1” dowodem której jest
jakoby zajęcie przez Marszałka składów a-
mumcvyurvch w D.O.K. Poznań i z powodu
zapowiedzianych manewrów jednej z dywizji
gen. Rydz-Śmigłego koło Biedruska w Po-
znańskiem. Munmchlstyczm ziemianie opo-
wiadają sobie na ucho, że upadek Piłsudskie-
go jest blizki, gdyż zarówno prawica, jak i
lewica prą do rozstrzygającej ze sobą walki,
od której przegradza ich Piłsudski. Mamm-
Iek więc - zostanie zgnieciony wspólnemi si-
łami lewicy i prawicy, które w tym wypad-
ku działać będą „solidarnie".

Aby Marszałek mógł w Polsce zrobić owo
„coś nowego" - prace Jego muszą być oto-
czone stalowym puklerzem, po przez który nie
przebije się ingerencja bagnetów i kul. faszy-

Nr. 23 (134)

stowskich, ami też, co jeszcze gorsza - broń
Boże - nie może się przebić - w jakiejkol-
wiek postaci pomoc sejmu dla prac Marszał.
ka, chociażby on wyszedł mawet z nowych
ale już dziś odbytych wyborów.

Odprawa komendantów stwierdziła aż nad-
to dobitnie, iż naród nasz odczuwa zamierze-
nia Marszałka, że zdaje sobie sprawę z ko-
nieczności otoczenia Jego prac tym stalowym
puklerzem i puklerz ten buduje przez maso-
we zgłaszanie swych dzieci do szeregów
Związku Strzeleckiego. Armja morzy w swe-
go Wodza i nikt tej wiary w miej zachwiać
nie zdoła.

Hasłami domagogji partyjnej można było
niejednokrotinie oszukać maród, ale nikt nie
zmusi marodu, by w imię tych haseł, pozba-
wionych wartości praktycznej, ten naród po-
mosił ofiary krwi, mienia i życia swych dzieci.

To też o przyszłość możemy być spokojni.
Zespolenie armji ze społeczeństwem po przez
Związek Strzelecki jest coraz większe i coraz
mocniejsze. Stan moralny Związku Strzelec
kiego mie zmniejszył się, lecz przez wypadki
majowe zwiększył się jeszcze i spotęgowało
się zaufanie do Wodza Narodu.

Panowie zamachowcy niech wiedzą, że.
żołnierzy i strzelców. przelanej w imię moral-
mego odrodzenia Polski zmamnować mie po-
zwolimy. I jeśli O]czvzma zażąda jej od nas
więcej jeszcze - to jej krwi. tej nie poskąplf
my. Ale oddając krew swoją, zazadamy jej
również ń od strony drugiej. Ostrzegamy jed-
nak, że krew tej drugiej strony tym razem
nie będzie już ułoczona z piersi niewinnych,
oszukanych żołnierzy, lecz zażądamy jej od
tych bezpośrednio, którzy za tan rozlew będą
odpowiedzialni.

Tytus Czaki,

DZIAŁ URZĘDOWY

ODPRAWA REFERENTÓW KULTU-

RALNO - OSWIATOWYCH.

Dnia 29 b. m. odbędzie się w Warszawie w
Zarządzie Głównym odprawa referentów
kulturalno - oświatowych okręgowych i obwo-
dowych „Związku Strzeleckiego.
Pożądany także w odprawie udział refe-

rentów oddziałowych.
Odprawa obejmować będzie sprawozdania

| przybyłych referentów, referaty Zarządu
Głównego oraz podane zostaną praktyczne
wskazania organizacyjne i programowe w za-
kresie majbliższej pracy kulturalno - oświato-
wej Związku.
Program i szczegóły,. dotyczące odprawy

zostaną przesłane Zarządom w specjalnym
okólniiku. '

B. Strześniewski Tytus Czaki
Ref. kult. - ośw. w z. Prezes.
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ODPRAWA KOMENDANTÓW

+
» .

Szliście sami, sami jedni, komendanei mil,

- ze wszystkich stron Polski. Z Hrulbxesm.
wa i z Katowie, z Wilna i ze Lwowa. z Za-
mościa. i Ławki... W Lidach i Złegmzzmhi we
wszystkich małych mieścinach i siołach i we
wszystkich wielkich miastach, w swych Swict
licachpzymknięci na czas odtrąbiony, czekał:
wasi obywatele, wasze dłubinoski o najjaś-
niejszych oczach i zawadjaki z pod najjaśniej.
szyth gwiazd.

   

iPrzymaszerowialiŚcie na komendaneką od-
prawę.

Bo był raz taki maj, że Komendant xnygm/
niejszy: pięścią huknął i żołnierskim Lagne-
tem mmpmul sumienie narodu. Bo był raz (a-
ki maj, którego nikt się tak prędko pie spo-
dziewiał. a który was, strzelców szarych, każ-
dej chwil trzymających dłonie na nerwach
i sereu Rzeczypospolitej, wcalenie zaskoczył.

Jeno że Warszawa odolęt'a, że po jej
ulicach żołnierska śmierć chodziła i że się
rampy niw jej drogach zamknęły na kilka dni,
musieliście być sami i nie udawać, że was
jest sto tysięcy, ale dziesiątkami musieliście
podbdzielać miasteczka wasze i wsie.

I każdy z was, tam na mlegsam w zakat-
kach sumienia Narodu, gdzie różnym grze-
chom czas sądu nadszedł, - każdy z was sza-
rych był na ten czas komendantem najgroś-
nnegsźym, żołnierzem wiedzącym @@an i ja-
kie i przeciw komu wysłać patrole, - obywa
telem. prawym, W'edLącym 60 myśleć same-
mu. w co samemu wierzyći w. co kazać innym
uwierzyć.

:A choć wam wszystkim się zdawało, że na
całą Polskę ten jeden tylko oddział wasz, czy
obwód istnieje, wszyscy myśleliście jednako.
wszyscy czymiliście to, czego od was ziemia
żądała, co wam smlwa i „Komendant wasz
główny napięciem woli i wiary w waszą moe
nakazywali.

   

A gdy ten maj przedziwny przeminął, padł
rozkaz, byście ma odprawę preymaszerowali.
I przyszliście sami jedni, zostawiając swe
wojskama czas odtrąbiony.

I po kolei zdawliście raport, 26 swej miło-
ścj i służby Jasnej Rzeczypospolitej.

Ze w warszawskim pamiętniku i Wodza
i Narodu , -kilkakrotną śmiercią i wiel 12
ramami i. męstiwemi żołnierstwem niepospoli-
tam, imię Stuzelca wielką Mterą się zapisało...

Ze w Łodzi wiedziano którędy i czyje po-
ciągi kursują, któremi żyłami "krew. czystą
stolicy przepuścić, a w których zbrudzoną i za-
trutą zatrzymać...

Że we Lwowskim gmdm strzelecki lew
legnal ma straży i swym groźnym pomrukiem
wszystko złe trzymał na uwięzi...

 

Ze na Śląsku tłum bezrobotnych |
górników pojęty nagle korfanekie oszustwa
i hrabstwa mielżyńskie, pojęty i zrozumiały
co mówi sumienie Narodu i jego jutro, gdy
strzeleckie pigécie huknely w bramy Sejmu
zakłamanego, gdy, strzeleckie dlonie złączyły
się w serdecznym uścisku ze spracowanemi
dłońmi powstańców...

Ze w Wilnie i w Lidzie i w Hrubieszowie
i w Zamościu i w Krakowie i wszędzie, wszę
dzie kompanje szarych mundurów w ostrem
trwały pogotowiu. wolą swą nakazując tam-
tejszym narodom »wuawrę jw. zwycięstwo" Jego
dyktaltora czystości 1 wielkości Ojczyzny.

1. jedni drugich słuchaliście sercem całem
i poczuliście, jak wielw was jest i mka siła
jest wi piersiach waszych.

Stu pięćdziesięciu miemal komendantów,
a na każdego po tysiąc karabinów! A każdy
karabin na sto wrogów starczy, bo tak wyni-
kło z waszych raportów żołnierskich. 5

Pocóż wam mówić, żeście w swą moc uwie-
rzyli, gdy ona jest taką wynaźną.

Gdyście złożyli meldunki, przemówił do
waszych ere, sercem swojem prostem, jeden
z marszałkowskich pułkowników.

Pamiętacie co mówił?
W was jest jutro Rzeczypospolitej.
Watacajcie do oddziałów i zamieście im cześć

całej Ojczyzny!

Wiracajcie do oddziałów ; ponwijcie ja zno
wu na baczność! Na długą źmudną baczność!
Na marsz rekordowy do jutra Narodu! Na
zbiórkę kadrówki (już nietylko Polski, ale
być może całej Ludzkości! Na ćwiczebne ma-
newra obywatelstwa waszego Zolnierskiego!

Na wojnę upartą ze zgnilizną Narod:
i z jego obłąkaniem!

Na obsadzenie i zwycięstwo strzeleckiej
reduty sławy Narodu ; wielkości niepodległej
i piemwszcj między narodami Rzeczypospo-
litej.

K. Czyżowski.
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ODPRAWA

W dniu 6 czerwca 1926 r. odbyła się w War-

szawie odprawa Komendantów. Rozkaz Ko-

mendanta Główngó ob. K. Kierzkowskiego

czynił obowiązującem przybycie na odprawę

tylko komendantów okręgów i samodzielnych

obwodów. Komendanci obwodów i oddziałów

mogli przyjąć udział w odprawie za zezwole-

niem swych Komend przełożonych z tem za-

strzeżeniem, że zwrotu kosztów przejazdu

nie otrzymują. Mimo to na odprawę przybyło

126 komendantów z całego terenu Rzeczypo-

spolitej. nie wyłączając tym razem Pozrań-

skiego i Pomorza.

Odprawa ta obok zadań praktycznych, ja-

kie miała do spełnienia, przerodziła się w im-

ponującą manifestację wewnętrzną siły, tę-

żyzny i spoistości Związku Strzeleckiego.

W odprawie tej poszczególne okręgi i sam.

obwody reprezentowane były w sposób na-

stępujący:

Okręg Warszawski

Ob. ob. Ferencowiez Leon - kmdt okręgu,

Kowalewski Władysław-zastępca kom. okr.,

Drzewiecki Jan - kmdt obw. W-a Miasto,

Niedziałkowski

-

Juljan - kmdt obw. W-a

Powiat, Włodarski Stanisław - adjut. obw.

W-a. Różgiewicz Mieczysław - komendant

obwodu

-

Bialystok,

_

Sitkowski Jan -- ko

mendant obwodu Kozienice, Piwek Sta:

nisław - kmdt obw. Ostrów Maz., Gawroński

Józef - kmdt obw. Mława, Marjańsk: Kazi-

mierz - kmdt obw. Radom, Ryszke Józef -

kmdt obw. Sokółka. Zochowski Józef, Ko-

złowski Tad. Uljasz Stefan, Żochowski Ro-

man, Slaskowski Kazimierz - oddziały war

szewskie, Rzepko Wacław - Utrata, Śląski

Władysław - Mińsk Maz., Wojda Czesław --

Radzymin, Bicz Piotr - Marki, Czyżowski

Kazimierz - Milanówek, Wikiel Aleksander

- Marymont, Feldman - Brwinow, Gecow

"Henryk - Wołomin, Płotka Dominik, Gań-

(kowski Norbert, Roszko Stanisław-J cziorna.

"Trzeska-Pokrzewiński - Kozienice.

Okręg. Łódzki:

Ob. ob. Piątkowski Hipolit - k-+ okięgu,

Fornalski Tadeusz - kom, obw. Łódź- Mia-

sto, Graczyk Alojzy - k.t obw. Łódź-powiat,

Bendziak Michał - k-t obw. pow., Jankowski

Bug. - kt obw. Tomas: Maz., Karliński

Stanisław - k-t obw. Tomaszów Rawski, Lu-

kasiński Konrad - k-t obw. Kutno, Koneki

Stanslaw - k. obw. Radomsk, Maiinowski

Br. - k-t obw. Piotrków. Łukasiński Anton:

- kt obw. Skierniewice, Olejniczak Br. -

i-t obw. Częstochowa, Posiła Konstanty --

Ict obw. Wieluń, Grzęckowski Jan, Drabik
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Adam - oddz. Wola Krysztopolska, Zygmunt

Kazimierz - Jelno, Michoń Józef - Koniec-

Puslany, Bzowski Jam, Górecki Józef - Ra-

domsko, Stobiecko, Podolski Albin - Folwar-

ki Ponrola Watwnzyniec, Czyż Jan: - Bogwi-

zowo, Kucharski Józef - Wików, Dłubak C.

Bębka Ignacy, Misłej Edmund - Wola Molo-

wa, Pioruiski Antoni - Dębowice, Kotera

Wacław, Błyźniak Józef, Woźniak Tadeusz

- Strzałków, Satornos Jan - Wymysłówek,

Jam - Dylow, Felczerek Leon -

Pabjamice, Zięba Bolesław, Rusin Bolesław-

Kobiela Wielka, Jaworski Józef, Mizerski

Roman, Wardecki Jan - Skierniewice, Ni

niewiez Adam - Poplin, Gnoss Edward -

Mokra Brama, Sopczyk Stefan - Rawa Maz.,

Dzierżejewski Jan - Zelów. Pacholezyk Onu-

fry - Skanżysko Koz., Polonowski Leon -

Podębice, Śniedycki Marjan, Wisniewski Hen-

ryk - Skibiński Antoni - Pajęcz-

no, Jurezyk Tomasz - Zamoście. Groblewski

Hipolit - Konstantynów, Wężyk Stanisław -

Aleksandrów.

 

Podokręg: Kalisz:

Ob. ob. Wilczyński Piotr - k-t podukregu,

Głębowski Antoni - z-ca k-ta podokr., Pejach

Artur - k-t obw. Konin, Piwnieki Tadeusz-

It obw. Słupca, Marciniak Marjan, Makuleń-

ko Władysław, Kowalski Józef, Graczyk Ste-

fan, Kamieński Stanisław - Kalisz, . Lepel

Zygmunt - Szezypiorno, Traczewski Jan -

Zbiersk, Szapkowski Piotr, Gęport Emil, Ja-

skuta Leon - Opatówek, Pyliński Leon -

Ostrów Wielkopolski, Rubaszewski Bolesław

- Gniezno. Brzozowski Frameiszek, Zagoro-

wiez Jerzy - Wola Kuźmińska, Woje

ski Władysław - Rychwałd, Wosiewic

told - Poliszków.

 

    z Wi-

Okrzęg Krakowski:

Ob. ob. Jabłoński Stanisław - k-t okręgu,

Brykner Włodzimierz - k-t obw. Wadowi

Wacowski Jan - kt obw. Sosnowiec, Knie-

ja Aleksander - Niemce.

  

Okręg: Górnośląski:

Ob. ob. Bobek Wilhelm - k-t okręgu, Bla-

cha Alfred - z-ca k-ta okr., Sobszyk Wiktor

- Mikołów. %

Okręg Lwowski:

Ob. ob. Schmal Henryk, Mokrzyck; Stefan,

- k.$okręgu.

Okręg. Wileński:

Ob. ob. Młodkowski - k-t okr., Homan

Roman - k-t obw. Oszmiana.
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Okręg Brześć n. B.

Ob. ob. Frydrychowiez Bolesław - I-t okt.

Chałupka Józef - k-t obw. Bielsk Podlaski,

Kalinowski Grzegorz - k-4 obw. Kopina,

Abramowicz Juljam - k- obw. Biała Pod-

laska, Konczarowiez Antoni - Siemiatycze.

Okręg Kielecki:

Ob. ob. Niemiec Kacper - k-t obw. Jędzze-

jów, Stępień Władysław - Jacków, Filipkie-

wiez Władysław - Jędrzejów.

8. Obwód Przemyśl:

Ob. ob. Jastrzębski Stanisław - k-t s. obw.,

Błażewiez Artur - (Przemyśl, Toettelmajer

Ludwik - Stryj.

8. Obwód Lublin:

Ob. Lepieszkiewiez Józef - kt obwodu.

8. Obwód Krasnystaw:

Ob. Piotrowski Kazimierz, - kt obwodu.

S. Obwód Hrubieszów:

Ob. Chwetczyk Józef.

8. Obwód Zamość:

Ob. Michalczak Jan - komendant obwodu

8. Obwód Lipno: >

Ob. Turant Władysław.

S. Obwód Lida:

Ob. Grablis Mikołaj.

+ + +

Porządek dzlenhy:

Otwarcie odprawy (przez Komendanta
Głównego ob. K. Kierzkowskies›.
Sprawozdanie

-

Komendantów, Okręgów
i Sam. Obwodów.
Referat ob. red. W. Stpiczyńskiego.
Przerwa - wspólny obiad.
Załatwienie spraw w Zarządzie Głów
nym.

Referat ppłk. p. Anatola Minkowskiego.

Referatob. red. T. Czakiego.

Referat ob. St. Kudelskiej.

Sprawy organizacyjne, inspekcyjne ; wy-
szkoleniowe.

Zamknięcie odprawy.

r
k
u
p
l
-
=
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OTWARCIE ODPRAWY.

Punktualnie o godz. 1030, jak zapowiadał

porządek dzienny - Komendant Główny ob.
K. Kierzkowski otworzył odprawę. wzywając
zebranych komendantów do uczczenia przez
powstanie poległych w walkach w dn'u 12-14
maja strzelców. Wszyscy wstają. Na sali za-
panowała głęboka cisza. Na twarzach obec-
nych maluje się wielkie wzruszenie. Komen-
dant Główny daje znak - by usiedli, poczem
zaznaczając, że odprawa niniejsza odbywa się
na zasadzie calendarjum, odczytuje porządek
odprawy i pouczenie, w jaki sposób, by nie
tracić czasu nadarmo, mają być składane spra-
wozdania oraz stawiane pytania, poczem
udziela głosu komendantom okręgów i sam.
dbwodów w porządku numeracji okręgów kor-
puénych.

Sprawozdania z okręgów

OKRĘG WARSZAWSKI - ob. Feren-
cowiez,

Sprawozdanie swoje zaczyna, jak wszyscy,
wreszcie mastepni k-danci od udziału strzelców
w wypadkach majowych. W walkach war-
szawskich przyjęły udział oddziały obwodu
Warszawa-miasto w liczbie 6-ciu z 800-ma
strzelcami, część oddziałów obwodu Warsza-
wapowiat w liczbie 320 strzelców, oraz od-
działy ochotnicze z tych obwodów sformowa-
ne z sympatyków i członków wspierających,
w sile 6-ciu kompanij w liczbie 610 strzelców.
Te siły użyto do akcji bojowej w Warszawie.
Inne obwody i oddziały okręgu warszawskie-
go pełniły służbę dywersyjną, wewnętrzną
i garnizonową. Oddziały bojowe miały broń
piemwszorzedna, amunicji ilość dostateczną.
Zaprowiantowane były tak samo, jak wojsko.
Straty: T-iu zabitych i 38 rannych, z tego
w szpitalach leczylo sig 14-tu. Straty materjal.
ne - zdemolowana świetlica,

(Po wypadkach - stan ideowy oddziałów
bardzo dobry. Nastrój znacznie lepszy, niż
przed wypadkami. Pęd organizacyjny taki,
że go trzeba powstrzymywać, aby mieć moż-
ność opanowania nowych jednostek materj
lem instruktorskim oraz zapewnić im jednoli-
tość ideową. Wzrost liczebny okręgu ilustrują
następującedane. Stan oddziałów i strzelców
w. dniach:

1 stycznia 1926 - oddz. 92 - strzelców 3.133
1 marca

-

„ „ 108 a 4.793
1 czerwca ,, „ 2820 $ 8.000

z górą,

SAM. OBWÓD LUBLIN - ob. Lepiesz-
kiewiez.

Wdmiu 12 maja, gdy doszła do Lublina wia-
domość o wypadkach w Warszawie, została
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zarządzoną alarmowa zbiórka. oddziału lubel-

skiego. Równocześnie rozesłano kurjerów do

wszystkich oddziałów obwodu z rozkazami za-

rządzenia zbiórek alarmowych. Z sam. obw.

Krasnystaw nawiązano łączność. Krasnystaw

zmobilizował 300-1. strzelcow w Krasnymsta-
wie i 200 strzelców w Gotzkowie. Broni nie
mieli. W razie ewentualnego zamachu faszy-
stowskiego w Lublinie, którego się spodzie
wano - broń miało dać wojsko. Siedmiu
strzelców pojechało na ochotnika z 8 p. p. do
Warszawy. Reszta pełniła służbę patrolową.
Związek Strzelecki weal czynny udział
w urządzeniu wielkiej manifestacji na cześć
Marszałka. Po wyjaśnieniu sytuacji w dniu
15 maja oddziały zdemobikizowano. Stan licz-
bowy obwodu po wypadkach podwoił się.
Trzy oddziały przedtem nieczynne - reakty-
wowano. Zorganizowano powiat Lubartow-
«ki, który już kilka lat nie dawał znaku życia,
oraz powiat Puławski, które dały 7 nowych
oddziałów z 500-u ludźmi. W powiecie La:bel-
skim zgłosiło się 18 nowych miejsccwości,
w których pozakładano oddziały strzeleckie.

Stani liczebny obwodu w czasie mobilizacji
był: miasto Lublin - 70 strzelców - inne od-
działy obwodu 250 strzelców. Liczby te można
było zwmęks'zyc do 2.000 ludzi, którzy stali
w pogotowiu i w mame potrzeby zostaliby
wcieleni do szeregów Związku Strzeleckiego.
W czasie wypadków majowych Zarząd Okrę-
gu wydał odezwę, która ›. wielkiej lości zo-
stała rozrzucona naterenie okręgu, treści na-
stępującej:

OBYWATELE!
Społaniczny odruch całego Narodu, żądającego moral

mego uzdrowienia stosunków w Polsce, przejaw! się
w/ Warszerwie wczasie wydarzeń majowych które zło-
śnem. ochem: odezwały się w całym kraju, poruszając
wszędzie:: sumienie obywateli! (Cena serdecznej Iorwi
bratniej, która „Polska zapłaciła za ten profes: Czymu.
jest niezmiernie wielka; dla: tego też winniśmy ,
aby krew ta nfe poszla na marne, lecz oby się stała po-
siewem moralnego i politycznego odrodzenia Polski!
Dziś zatem Polska potrzebuje obywateli świadomych,

simych duchem #wórczymi zdrowych frzyczn.e, Dziś,
kiedy część społeczeństwa łamie się i upada, jest ko-
mieznością i nakazem chwili zwrócić baczną uwagę m
wychowania młodego pokolenia, aby z hasłem moial-
mego odrodzenia Polski poszło ono pod maszym strze-
Teckim sztandarem, spełniając szczytną role siewców
t krzewicieli (wielkiej Idei polskiej demokracji!

OBYWATELE!
Wzywamy: Was, abyście stanęli w szeregach Zwi

ku Strzeleckiego, wierni duchowemu rozkazows Komer-
danita Pilsudskiego, którego kochamy.4 szanujemy, 2 któ-
«y przy ogónem żepsuciu i demordSzacji a.e chciał
i mie umiał. korzyści własnej piliować i dochodzić, «kla-
dając: wszystko na -olftarzu Ojczyzny, którą wyprowa»
diet z mroków. niewoli..

  

 

 

  

 

Niech nie będzie wśród Was obojętnych na sprawy
(własnego Państwa! Nie zrażajcie si przeciwnościami,
lecz mężnie je zwatczajcie,

bo wrogowie fawmt czy ukryci Związku Strze-
leckiego - to wrogowie Państwa i jego mocy,
to rwrogowie Konstytucji, wrogowie waszych
praw społecznych i swobód obywatelskich.
w zwolennicy. Związku Strzeleckiego - to
uśwfadomione narodowo i pafistwowo spole-
czeństwo, to obrońcy odrodzonej Ojczyzny.

Starsi wiekiem - młodzież strzelecka czeka na Was!
Młodzieży - pomnażaj szeregi strzeleckie!
Bo strzelcy - to bojownicyi żołnierze Jutra, to przy-

szłość Narodu i ostoja Państwa!
Zarząd Związku Strzeleckiego

Okręgu. Lubelskiego

SAM. OBWÓD ZAMOSC - ob. Michal-
czak. f
Stan liczebny obwodu przed wypadkami

wynosił 540 strzelców ćwiczących. Na wiado-
mość o wypadkach zmobilizowano Zamość
oraz najbliższe oddziuły obwodu. w lezhie 250
strzelców. Łącznie zaś ze Związkiem Legjo-
nistów i P. 0. W. stan bojowy Zw. Strzelec-
kiego wynosił 850 ludzi zmobilizowanych. Si-
Tami temi szachowano wrogie grupy w powie
cie Zamoyskim, Tomaszowskim. Bilgoraj-
skim, oraz władze administracyjne, które są
wrogo usposobione do Marszałka Piłsudskie-
go. Zadaniem oddziałów strzeleckich było
przeszkodzić przejazdowi wojsk gen. Sikor-
skiego, wysłanych na pomoc rządowi, craz
uniemożliwić wyjazd jednemu z pułków rzą-
dnwymh, który na skutek zdecydo po-
stawy i michów strzelców, ogłosił neu alność.
Uleiffiaqqc terorowi Związku Strzeleckiego, po-
licja i władze administracyjne zgłosiły akces
do Marszałka Piłsudskiego. Broni oddziały
nie posiadały, ale w razie potrzeby -- mogły
dostać od wojska - wiernego Marszałkowi
Piłsudskiemu.
Szybkość mobilizacyjna obwodu była rekor-

dowa. Jeden z oddziałów został powiadomi»
ny przez kurjera, zmobilizowany przymasze-
rował 14 kilometrów do Zammma, zużywając
na te wszystkie czynności tylko 3 godziny
czasu.
Pogotowie tewało do 16 maja. Rozrost or-

ganizacji po wypadkach jest tak wielki, że
obwód musi specjalny plan opracować, aby
ująć w kańby organizacyjne i zasymilować
ideowo zgłaszających się setkami ochotników.
Wzrost lezbny. członków w obwodzie przed-
stawia się jak następuje:
Pow. Zamoyski - 3.000 ludzi, pow. Toma-

szowski - 2.000 ludzi i pow. Biłgorajski --
2.000 ludzi - razem więc 7.000 strzeleów, czy-
li Jiczbw wzrosła trzynastokrotnie.
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SAM. OBWÓD HRUBIESZÓW - obyw.

Chwetezyk.
Wiadomość o wypadkach warszawskich do-

szłado Hrubieszowa dopiero 13 maja. Cały
obwód liczący. 280 strzelców został zmobilizo-
wamy. Stosunek władz administracyjnych
zdecydowanie wrogi. Komendant obwodu ob.
Świdziński był intensywnie inwigilowany.
Starostwa strzegł 2 pułk strzelców konnych.
To rozzuchwaliło starostę i jego urzędmkow,
którzy przychodzili do strzelców, proponując
Zw. Strzeleckiemu ironicznie, by ich „teraz
aresztowali". Na to otrzymali odmowde. że
aresztowanie starosty narazie nie leży w pla-
nie Związku Strzeleckiego. Natomiasi jeśli
zajdzie potrzeba, to zostaną aresztowani
przez to samo wojsko, które ich obecnie strze-
że. Ten argument podziałał uspakajejąco na
p. starostę, który odtąd: nie czuł się tak pew-
nym siebie.
Demobilizacja nastąpiła po likwidacji wy-

padków. warszawskich. Rozrost organizacji
jest tak wielki, że w tej chwili nawet w przy-
bliżeniu obliczyć się nie da.

 

OKRĘG WILENSKI - ob. Młodkowski,
Okręg Wileński na wieść o wypadkach war-

szawskich znalazł się w trudnej sytuacji mo-
bikizacyjnej. Odległość. oddziałów Związku
Strzeleckiego od Wilna i od linji kolejowej,
i trudności komunikacyjne zmusiły Komendę
Okręgu do przeprowadzenia mobilizacji przy
pomocy kurjerów. Brak funduszów, a zwłasz-
cza brak żelaznego kapitału mobilizacyjnego
również utrudniał przeprowdzenaie planowej
mobilizacji, Mimo tych trudności w szybkim
czasie udało się zmobilizować Wilno, oraz ob-
 wodły: Wileńsko - Trocki, Święciański i Ost
miatiski. (W Wilnie zmobilizowano 520 strzel-
ców), w Śwąęclamach 70, w obw. Wileńsko-
Trockim 450 strzelców.
Broń otrzymano od wojska. Obok gotowo-

ści bojowej. która była celem mobitizacji -
oddziały pełniły służbę przy ochroni pogra-
nicza litewskiego, aby zabezpieczyć Polskę
od ewentualnego wtargnięcia wojsk litew-
skich.

Demobilizacja nastąpiła w dniu 15 maja.
Ruch w kierunku rozrostu organi

bardzo duży i nie da nie jeszcze &
czyć. Obliczenia prowizoryczne wsk.
w tej chwili przymost o 50 procent. Prz
ten jednak wzmaga się bez przerwy.

SAM. OBWÓD LIDA - ob. Grablis.
Komenda S. Obwodu Lida mobilizacji

rządzać nie potrzebowała, ponieważ mobil
zacja sama się zrobiła. Na wiadomość o wy-
padkach Wamamskluh wszyscy strzelcy sa-
morzutnie zgłosili się do swych komend zaraz

   

 

 

  

  

  

w pieńwszej chwili, utrzymując zbrojne po
gotowie, gotowi każdej chwili do a'kan. Cze»
kano tylko na rozkazy.
Równocześnie ze Związkiem -Strzela-01mm

zarządził zbiórkę alarmową „Sokół" Przed
szeregami. sokolemi pmechadzagqp się ich ma»
czelnik, miał (przemowę, -- zwrówoną prze-

. ciwiko Mamsmi‘kqm Piłsudskiemu. którą za-
kończył okrzykiem: „Hajda na: Starego!"
Młodzież sokola, na okrzyk! tem!odpowiedzia
la: „Hajda na Starego, niech żyje: Piłsudski!©
- akcentując przytem, że „Starym" dla m ej
jest - ib. PrezydentWojciechowski.
Roznost ongamizacji duży j mie da

się nawet w przybliżeniu obliczyć Na.leęęq
\pomæmmœm dla. stosunków: w Lidzkiem jest
zjawisko, że obok kół zobotniczo-włościań-
skich, które do: tej porystanowiły główną pod-
stawę organizacji, zgłasza się wielkailość in-
taligencji, między którą przeważa uement
nyauczycuelstwa szkół powszechnych. To daje
rękojmię, że nowy demem, który masowo
mapłynął do szeregów Związku Strzeleckiego
latwiej będzie opanować i zespolić ze Związ
kiem pod względem ideologicznym. -

 

OKRĘG ŁÓDZKI - ob. Plątkowslu.
Stan organizacji w dniu 12 maja r. b. na

terenie okręgu łodmkuego wynosił 82 oddziały
z 4300 członkami  ćwiczącymi.  Mobiilzację
przeprowadzono za pośrednictwem kurjerow,
lub tes samorzutnie. Obwód Częstochowski
zmobilizował na terenie Częstochowy 1.400
strzelców, oraz na terenie powiatu 1.300
strzelców. Siła zbrojna obwódu Częstochow-
skiego wraz z ochotnikami wynosiła 5.000 lu-
dail Łódź-miasto oraz Łódźpowiat zmobiii-
wały 1.100 strzelców i 800 ochotników. To-
maszów Mazowiecki - 1.300 ludzi, obwód
Radomsko - 2.000 ludzi, Skierniewice =- 300
ludzi, z reszty obwdaw niema jeszcz
slyeh danych statystycznych. Przy. mob
cji zwracano główną uwagę na obwody, znaj-
dujące się w pobliżu linji kolejowej , gdwle
trzeba było przeszkodzić tramsportom wojsk
idących na pomoc rządowi oraz ułatwić prze-
jazd wojsk jadących na pomoc Marszałkowi
Rlûsufiklkvemu Wskutek tego obwód Wieluń,
ze względu na odległość od kolei nie byl mobi-
linowany. Również nie mobilizowano olwo-
dów: Wiejskich Obwód Kutno w akcji udziału
brać nie mógł, ze względu na wielką ilość
wojsk poznańskich oraz przybyłych z dzielni-
dy pozmańskiej faszystów, - którzy Kwan—m-
wali w Kutnie.

(Pizy pomocy zmobilizowanych oddmalnw,
uzbrjonych przez wojsko, obsadzono dworce
i linjekolejowe. W Częstochowie zatrzymano
transporty, wiozące dywizję podhalańską
gen Galicy w siłe 4-ch pułków piechoty, pul-
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ku jazdy i pułku artylerji polowej. Dworce

kolejowe: Częstochowa, Radomsko, Piourków,

Koluszki i Skierniewice, jak również linje

kolejowe obsadzone były przez strzelców.

Na linji Kalisz-Lowicz wysadzono mosty

i zabrano zwrotnice. Odznamyły się przy tem
oddziały kolejowe Zw. Strzeleckiego. Na sku-
tek przemvania komunikacji na tej lin
pułki poznańskie wraz z faszystami z Po
nia zmuszone były zatrzymać się w Kutnie.
Jeden z pułków skierowano przez Łódź. Usta-
wione wzdłuż linji kolejowej oddziały sirze-
leckie zdecydowały się wydać mu bitwę, za-
trzymując Vpocląg na linji. Pułk ten, załado-
wany do pociągów, zajechał do ml—egsm, gdzie
flxamlymny strzeleckie miały go ostrzeliwać,
ze spmexwem Czerwonego Sztandaru. Po zatrzy-
maniu pociągu, okamało się, że pułk nie zna-
jąc „Pierwszej Brygady” - spiewal „Czer-
wony Sztandar" aby dać znać przygotowa-
nym do walki strzeleom, że nie zamierza wy
stąpić po stronie rządu. Decyzję tę po
ma skutek propagandy strzelców na poprzed-
nich stacjach, gdzie poinformowano go, że
w Warszawie niema rewolucji kpmlmwtycz
nej, jedynie Marszałek Piłsudski wystąpił
zbrojnie przeciwko złodziejom, którzy rozkim-
dali Polskę. Pułk ten został zatrzymany ; do
Warszawy nie pojechał.
Związek Strzelecki w Skierniewicach po

ofbgw'u dworca kolejowego w sile 150 strzel-
ców - decydował oprzejeździe lub powstney-
maniu transportów wojskowych. Rozeszła się
pogłoska, iż dworzec w Skierniewicach jest
obsadzony przez 15.000 strzelców. Pogłuska
ta znalazła wiarę nietylko wśród miejscowej
ludności, ale wśród pułków poznańskich, któ
re wobec tego nie kierowały transportów na
pomoc rządowi przez Skierniewice. Most mię-
dzy Skierniewicami a Zyrardowem byl obsa-
dzony przez wojska rządowe. Doborowy ba-
taljon wojska idący na pomoc Marszałkowi
Piłsudskiemu z Łodzi od Koluszek do Grodzi-
skaprzejechał w pełnym pędzie, przepuszcze-
ny przez strzelców. Wojska rządowe, pilun-
jące mostu za Skierniewicami, nim się zorjen-
towały kto J'Qdmle - pociąg już przejechał
przez most i był poza strefą niebezpieczeńsi-
wa. Bufoay i stopnie tego pociągu od. Gro-
dziska i Milanówka - formalnie oblepione
były strzelcami, którzy  „zdezerterowali© ze
swych addmlow, pełniących sluñbe wywin
doweza i patrolową na front bojowy w War-
szawie,
Po przejściu fego pociągu zmiszczono tory

i powysadzano mosty na linji Piotrków-Ko
luszki. Odznaczył się przytem obwód Toma-
szów. Mazowiecki.
Po wypadkch majowych wzrost organiza-

. «ji przybrał rozmiary. których okręg łódzki

  

 

 

 

  
   

  

   

 

 

  

nie może opanować. Do dnia 5 czerwca. przy-
było 37 nowych oddziałów, nie licząc wara-
stającej liczby członków w oddziałach sta-

ych.
W wielu wypadkach policja państwowa,

na rozkaz swych komendantów robi spisy
młodzieży, wpisującej się do oddziałów strze-
leckich, w celusteroryzowania jej i zaniecha-
nia Aywuołmwego napływu do szenegów Związ.
ku wS‘meeckfiego. Zapytyprama, co w takim
wypadku czynna należy, Komenda Okręgu.
poleciła poczynić spisy policjantów i komen-
dantôw policji, dokonywujacych te spisy,
w. celu przetsiamla‘ich do Centrali w Warsza-
wie.

OKRĘG GÓRNOŚLĄSKI - ob. Bobek.
Na wieść o wypadkach warszawskich wszy-

stkie oddziały Związku Strzeleckiego w licz-
bie 30-u zostały zmobilizowane w sile 2.000
strzelców, opasując pierścieniem stolicę Ślą-
ska - Katowice. Do dyspozycji i pod rożka.
zy Związku Strzeleckiego oddały się: Zwia-
zek Metalowców, liczący: 20.000 ludzi, Komi-
tety Bezrobotnych. liczące 75.000 ludzi ; Zwią-
zek Kolejarzy, oddając wszystkie linje kole-
jowe w ręce Związku Strzeleckiego.
Wojewoda śląski Bilski wysłał dwie kom-

panje policji państwowej na pomoc rządowi,
zaś w Katowicach, jako przeciwwagę Związ
kowi Strzeleckiemu usiłował uzbroić Mona:-
chistów, Hallerczyków i Sokołów pod pre-
tekstem powołania ich do współudziału
w utrzymaniu porządku publicznego. Prz; -
wódców. Związku Strzeleckiego, oraz zw:ąz-
ków zawodowych, którzy oddali się podroz
każy Stazelea, poddał ścisłej inwigilacji
sił się z zamiarem aresztowania ich. Zmob
zowane oddziały Związku Strzeleckiego mia-
ly za zadanie przæclmwflge Monar-
chistom, Hallerczykom i Sokołom, a gdy nie
pozwolono wojewodzie na uzbrojenie ich -
Oddziałom tym pwierzono strzeżenie granicy
w mazie prób wkroczenia niemieckich organi-
zacyj orgeschowych z niemieckiej części Ślą-
ska. Łączność z obwodem Sosnowieckim, roz-
porządzającym blinko tysiącem zmobilizo
wanych strzelców zachowano jaknajściślej-
szą i ustalono, w razie ruchów bojowych
wspólną akcję.
Do Katowie przyjechał gen. Szeptycki, któ
memu rząd powierzył naczelne dowództwo
nad wojskami rządowemi. Gen. Szeptycki. po
przyjeździe na Śląsk był bardzo pewny siebie.
Liczył nadywizję gen. melewsklego w Cze-
stochowie, miał w swoim ręku dywizję gen.
Galiey m Podhala, wojska gen. Kulińskiego
z D. 0. K. Kraków i dywizję śląską zen. Za-
jąca, którą chciał również wysłać na Warsza-
wę. Stały: telefoniczny kontakt z Poznaniem,
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gdzie obiecywano mu pułki poznańskie i po-

morskie z niezliczoną liczbą faszystów - ró-

zowo usposabiały gen. Szeptyckiego. Jeden

dzień jednak pobytu w Katowicach - przy-

niósł mu same rozczarowania. Gen Wróblew-

ski z Częstochowy pozostał wierny Marszał.

kowi. Piłsudskiemu.

Na nalegania gen. Szeptyckiego, przyłą-

czenia się do wojsk rządowych w, końcu od-

mówił rozmowy przez dyżurnego ordynansa.

Gen. Galica (wprawdzie pozostał mu wierny,

ale jego dywizja Śpiewała „Pierwszą Bry,

de" i wznosiła okrzyki na cześć Mc

Piłsudskiego. Gen. Szeptycki nie wiedział

zdaje się jeszcze o tem, i zdaje się nie wie-

dział o tem i gen. Galica, że jego pulk arty

lerji polowej - miał amunicję do artylerji

ciężkiej, o czem jednakże więdział Związek

Strzelecki. Śląska dywizja gen. Zajaca

wprawdzie mogła być każdej chwili wysłana

na (pomoc rządowi ido Warszawy, mając

w swym składzie olbrzymią większość wier-

nych rządowi oficerow, ale jeden z oficerów,

wiemych Marszałkowi Piłsudskiemu  uprze-

dzał gen. Zająca, że nie ręczy za życie ofice-

alow, pojadą przeciwko Marszałkowi,

rak własnych podoficerów i żołnierzy. Rów-

nocześnie dumnym hrabią i generałem broni

poczęli rządzić z Poznania różni panowie

Osieccy, którzy nie żałowiali: mu instrukcyj

i dyspozycyj, wnikających w. najdrobniejsze

szczegóły jego zarządzeń, jako naczelnego

wodza, nie dając mu uprzednio wyraźnej na

to stanowisko nominacji, mimo, ża p. general

barzdzo energicznie tego żądał. Meldunki z

przychodzące z nad granicy o ruchach onge-

schu, oraz polaczenic sig Zwiaaku Powstani-

ców; ze Związkiem Strzeleckim. skłoniły gen.

Szeptyckiego do ogramiczenia się do „pilno

wania granicy". j

Tymczasem Marszałek Piłsudski zdobył

Belweder i zmusił Prezydenta i rząd do usta-

pienia. z z

Rozrost organizacji, jak wszędzie tak i na

Śląsku po wypadkach majowych był żywio-

łowy. Obok rozrostu stanu liczbowego sta-

rych oddziałów, w ciągu dwu tygodni po-

wstało 17 odziałów nowych, co razem czyni

wzrost liczbowy okręgu zgórą o 100 procent.

OKRĘG KRAKOWSKI - ob. Jabłoński.

Mobilizacja okręgu została urządzona ma-

tychmiast po otrzymaniu wiadomości o wy-

padkach warszawskich. Zarządzono owstre'po-
gotowie w obwodach i oddziałach - Kra-
ków, Wieliczka, Bochnia Prokocim, Wado-
wice, w liczbie okoto 400 exlonkôw. Obwód
Sosnowiec przeprowadził mobilizację samo-
dzielnie ma całym terenie Zagłębia Dąbrow-
skiego w liczbie 17 oddziałów i 756 strzelców

 

  
  

 

    

     

 

 

i opracował wspólny plan ewentualnej ak-
cji z okręgiem Górnośląskim. Tarnowzamel-
dował, że będzie działał łącznie ze Zw. Le-
gjonistów i P. P. S. Pogotowie trwało jesz-
cze dwa dni po ukończeniu akcji bojowej w
Warszawie. Wadowice uzbrośły się w kilka-
dziesiąt karibinów i kilkanaście skrzyń amu-
nieji, zarekwirowanych jednemu z pułków,
jadących ma pomoc rządowi. Oddziały kra-
kowskie w razie potrzeby miały otrzymać
broń od wojska.

Rozrostu organizacji nie da się jeszcze
dziś obliczyć.

OKRĘG LWOWSKI - ob. Mokrzycki.
Wszystkie obwody Zw. Strzeleckiego zo-

stały zmobilizowane. Zw. Legjomi -
zki zawodowe przyłączyły się do Związku
Strzeleckiego.

_

Iiwów

_

zmobilizował

-

1.000
strzeków i 3.00 ochotnikôw, Borystaw -500
strzelców, Drohobycz - 200, - 200,
Tarnopol - 300, Czortków 3.600.

(Gem. Sikorski, aczkolwiek

_

buńczucznie
twierdził, że każdej chwili na czele 39 pułków
może wystąpić przeciwko Marszałkowi Pil-
sudskiemu i zgn go, to jednak na terenie
swego D.O.K. nie był pewnym ami jednego
pułku, jedem pułków wyraźnie oświad-
czyło się za Marszałkiem. Związek Strzelee-
ki urządził we Lwowie trzy wielkie manife-
stacje na cześć Marszałka, w których każdo-
razowo przyjmowało udział 25-30.000 uczest-
ników. Nastrój wśród manifestantów byt

zdecydowanie bojowy, że trzeba było uż
całego wpływu, aby nie dopuścić
wych i daleko idących ekscesów i niespo-
dzianek.
Wiece i manifestacje faszystowskie byly

rozbijane. W jednej z walk faszyści mieli 20
rannych - strzelcy zaś 2-ch rannych. Ogol-
ne straty w walkach z faszystami wynosiły
20 i kilku faszystów ciężko ramnych, liczba
12e) rannych mieznana, strzelców - 2-ch cię-
zko rannych i kilkunastu lżej rannych.
Wszystkie starała skończyły się zdecydowaną
klęską i ucieczką faszystów.
Linja kolejowa na całym terenie okręgu

przez oddziały kolejowe Związku Strzeleckie.
go była w naszych rękach.
Rozrostu organizacji dziś nie da się jeszcze

obliczyć,

 

 

 

  

PODOKRĘG KALISZ - ob. Wilczyński,
Komendant Główny ob. K. Kierzkowski

przed zabraniem głosu przez ob. Wilczyńskie-
go komunikuje, że z podokręgu Kalisz są o-
becni na cdprawie dwaj komendaaei z Po
znańskiego, a mianowicie z Ostrowia i Gnie-
zna. Wobec tego, że Wielkopolska i Pomorze,
do których dostęp prac Związku Strzeleckie-
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go był dotychczas zamknięty, masowo tworzy

obeenie oddziały strzeleckie, proponuje ser-

decznie powitać przybyłych komendantów,

którzy symbolizują zlanie się ideowe Wielko-

polski i Pomorza z resztą Polski w duchu idei

państwowej, którą nakreślił nam nasz Wódz

Marszałek Piłsudski.

Wszyscy obecni wstają, gotując im burzli-

wa i entuzjastyczną owację. Zapał, jaki u-

dzielił się na sali z okazji zbliżenia się Wielko-

polski - przypominał zapał i radość, jaka

panuje w armji po wielkiej wygranej bitwie.

Po skończonych owacjach zabiera głos ob.

Wilczyński, który w dalszym ciągu zdaje

sprawozdanie. Oddziały podokręgu wszystkie

zostały zmobilizowane i otrzymały rozkazy

co mają robić. O akcji bojowej, nie było mo-

wy, ze względu na pułki poznańskie. W razie

potrzeby miały się cofać nt Łódź. Związek

Strzelecki wydał odezwę, pod którą podpisa-

lo się dwadzieścia kilka stowarzyszeń, wypo-

wiadających się za Marszałkiem Piłsudskim.

Starosta kaliski zakazał kolportarzu tej ode-

zwy - została ona jednak rozkolportowamą

szeroko wbrew zakazowi starosty.

Wzrostu liczebnego podokręgu nie da się

jeszcze obliczyć. Obwód Słupecki wzrósł do

2000 ludzi, Kalisz z 2-ch oddziałów z 80-ma

strzelcami wzrósł do G-ciu oddziałów z 575

Strzelcami, Ten sam stosunek jest mniej wię-

cej ma terenie całego podokręgu.

Upadek Związku Powstańców i Wojaków

daje się zauważyć na całym terenie podokrę-

gu. Członkowie ich masowo przechodzą do

Związku Strzeleckiego.

SAM. OKRĘG LIPNO - ob. Turant.

Stan liczebny z obwodu wynosił 11 odzia-

łów, zańwierdzonych z 480 strzeleami.

Z tego oddział w Lipnie liczył 200 strzel.

ców. Zmobilizowano tylko oddział lipnowski,

w oczekiwaniu na rozkazy, co do dalszej ak-

cji. Nawiązano kontakt z Włocławkiem, któ-

ry zdążył się z komunikować z Warszawą

i był zorjentowany w sytuacji.

organizacji po wypadkach obli-

czyć jeszcze nie można było.

 

OKRĘG BRZESC n/B. - ob. Frydrycho-

wiez.

Okręg w dniu wybuchu liczył 40 oddziałów

z 2.000 strzelców. Brześć zmobilizował 1.000

ludzi, obwód Łuków: do 500, Twacewicze zmo-

bilizowane chciały jechać do Warszawy, jed-

mak brak łączności i rozkazów - zatrzymał

je ma miejscu. Inne obwody przeprowadziły

mobilizację, jednak cyfry zmobilizowanych

dotąd nie hadeszły. Czekano na rozkazy. Wia-

domość o zwycięstwie Marszałka była hasłem

do demobilizacji.

----_
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- Przyrostu organizacji, wobec trudnych wa-

runków łączności nie dało się obliczyć.

OKRĘG KIELECKI - ob. Niemiec z Je-

drzejowa.

Obwód Jędrzejów zmobilizował wszystkie

oddziały w sile 500 strzelców, koncentrując

je w 3-ch punktach, z czego jednym z nich

był Jędrzejów, dwa zaś ze względu na do-

godniejsze warunki w dwuch wsiach pod J¢-

drzejowem. Ludność wiejska z własnej ocho-

ty podjęła się i wyżywiła wszystkich strzel.

ców. Broń w razie potrzeby można było mieć

w dostatecznej ilości. Czekano na rozkazy

z Warszawy..

Po demobilizacji - rozrost oddziałów sta-

rych i przyrost mowych przekroczył kilkakrot-

nie dotychczasowy stan. Obliczeń jeszcze zro-

bić nie zdołano.

Obwód kielecki mobilizacji nie przeprowa-

dził. Oddziały jednak były w pogotowiu. W

Kielcach oprócz Zw. Strzeleckiego zgłosili się

do szeregów Związku - Legjoniści i P.P.S.

w liczbie 800 ludzi.

Zwycięstwo Marszałka spowodowało demo-

bilizację.

Przyrostu również obliczyć się nie da.

OKRĘG PRZEMYŚL - ob. Jastrzębski.

Zmobilizowano Przemyśl w liczbie 200

strzelców i 500 ochotników, w Dobromilu 100

strzelców. Zmobilizowane oddziały miały

Ściśle wyznaczoną rolę w razie akcji wojennej

w kraju. Zadamie to zostało dla nich wypraco-

wane przez wojsko.

Rozrost organizacji duży na terenie całego

obwodu. W Przemyślu istnieje już 5 oddzia-

łów z 1000 strzelców, wobec 200 poprzednio,

oraz tworzy się 3 nowe oddziały.

S. OBWÓD STRYJ - ob. Toethelmajer.

Odział w Stryju zmobilizował się i obsadził

dworzec kolejowy, Obserwowano ruchy wojsk

i meldowano komendzie okręgu we Lwowie.

Po wypadkach oddział się podwoił.

«

   

Referaty.

Po krótkiej przerwie komendant główny

udzielił głosa ob. red. Stpiezyńskiemu, który

wygłosił referat o przełomie majowym i w

pływających z niego wnioskach ma przyszłoś

W referacie swym red. Stpiczyński charakte-

ryzując czym Marszałka Piłsudskiego jako

Wodza i Męża Stanu, zcharakteryzował rolę

Marszałka jako wielkiego wychowawcę naro-

du. Nawiązując dozadań naprzyszłość . twi. r-

dza, że rozpoczyna się nowy okrespracy. W

pracy tej nie może ponosić nikogo tempera-

 

 

 



S

 

Nr. 23 (134)

ment, bo życie masuwa nam ważne problemy

do rozwiązania. Spokój i mrówcza praca,

kiej wymaga od nas chwila obecna, nie z

czy, byśmy musieli godzić się ze złem, które

przenika dotąd nasze życie publiczne, jak to

niektórzy sobie tłumaczą, Lepiej dać dziesię-

ciu łajdakom w pysk, niżeli Jednemu podać
rękę. Związek Strzelecki dowiódł, że umie
walczyć «hme w czasie politycznych dni ma-
jowych całkowicie egzamin, dowiódł, że umie
pracować, skoro swą pracą wydobył ze społe-
czeństwa ily, które tak skutecznie umiał
użyć w wielkich chwilach dla Polski. Dziś stoi
wobec nowego Wielkiego zadania pracy dla
państwa. Zdrowa część społeczeństwa, która
rozumie cele i zadania przełomu, z pełną uf-
nością patrzy na Związek Strzelecki, że i to
zadamie, jakie stoi przed mim obecnie spełnić
potrafi.
Po referacie ob. Stpiczyńskiego uczestnicy

odprawy w liczbie 150 osób udali się na wspól-
ny obiad do restauracji Express. Humor i na-
strój był znakomity. Pierwsza Brygada i pie-
śni legjomowe ściągnęły tłumy publiczności,
która z ulicy przyglądała się przez otwarte
Okna wielkiej werandy restauracyjnej szar
żom strzeleckim, których w takiej liczbie sku-
pionych w jednym miejscu mie widziała do-
tąd. Obiad zakończono dwukrotną owacją
dla komendanta głównego ob. K. Kierzkow-
skiego. I chociaż nie było wódki ani wina, hu-
mor i zapał dopisywał wszystkim, boć strzel-
cy podniet mie potrzebują Szukać w alkoholu.

  

OBRADY POPOŁUDNIOWE

Referat komendanta głównego.

Komendant główny ob. Kierzkowski poru-
szyl cały szereg zadań dotyczących powrotu
Związku Strzeleckiego do normalnej pracy
przysposobi enia wojskowego.
Łączność między komendami jest jednym

z najważniejszych zadań pracy Związku
Strzeleckiego. Łączność ma znaczenie niety
ko wewnętrzne dla organizacji, zwiększa. j
zdolność mobilizacyjną oraz staje się najlep-
szym czynnikiem informacyjnym. Na Zwia-
zek Strzelecki zwrócone są teraz oczy społe-
czeństwa, które uważa go również za najle-
psze źródło informacyjne. Związek Strzelecki
i tę rolę spełnić porwizmhen, bauaząc7 aby to in-
formacje stały się równocześnie środkiem
wychowawczym w odniesieniu do społeczeń-
stwa.
Rozrost organizacji wymaga ściślejszego

zespolenia się w pracy komendantów ze swe-
mi zarządami. Zwiększoną siłę liczbową na-
leży związać mocno z organizacją i zespolić
z mią ideowo. Równocześnie bacznie uważ 6
należy na tychco przyszli, gdyż między nimi
jeśli jeszcze nie dziś, to w niedalekiej przy-
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smłoścl mogą się znaleść ludzie, którzy do sze-
regow naszych przyjdą z innemi zamiarami,
aniżeli te, które są celem naszych prac. K0-
mendanci sa pilonem organizacji. Stykają się
ami ze strzelcami więcej, aniżeli ktokolwiek
bądź z zarządu, najlepiej znają podwładnych
sobie strzelców, i są pierwszymi ich wycho-
wawcami. Zgranie się komendantów ze sobą
będzi równoznaczne ze zgramiem się całej or-
f’amzamux Bezwzględna lojalność dla rozka-
zów Komendy Głównej i nie wszczynanie
żadnej akcji na własną rękę jest nieodzow-
nym warunkiem naszej siły, bez którego po-
ważnej roli w przyszłości odegrać byśmy nie
mogli.
Aby ująć nowy element, który w takiej ma-

sie napłynął do nas - Komenda Główna roz-
budowywuje się, tworząc 4 referaty, zadaniem
kwtorywch będą sprawy organizacyjne, inspek-
cyjne, wyszkoleniowe i sportowe. Do Tw a-
zku Strzeleckiego zostaną odkomenderowani
oficerowie rezerwy. Komendanci okręgów zo-
staną silniej jeszcze, niż dotąd związani z Ko-
mandat Główną. 'To są środki przy pomocy
których należy ująć i zasymilizować nowych
członków oraz nowopowstałe odziały.
Dla dalszego napływu trzeba zbudować

kadrę msimktûrska bez której mie należy
się rzucać na nowe tereny pracy.
Kursy instruktorskie. Obozów letnich, o-

prócz Specjalnych dla hufców szkolnych i kuA
biet - w tym roku nie będzie. Natomiast bę-
dą dwa kursy specjalnie dla Związku Strz
]nckiego, mianowicie: kurs strzelecki w To-
runiu i kurs instruktorów: wychowania fizycz-
nego i sportu. Pierwszy obejmie przod-›-
wszystkiem prace w ośrodkach miejskich -
drugi na wsi, Związek Strzelecki ma zapew-
nione przodujące stanowisko w przysposobie-
niu wojskowem. Niektóre organizacje o cha-
rakterze demokratycznym, które posiadały
tytuł p. w. a mającew swem założeniu prze-
dewszvstklem prace gospodarcze i kultural-
no-oświatowe, zajmą się wyłącznie w swoim
uakresie temi ostatniemi pracami, zaś przy-
sposobienie wojskowe otrzymają w Związku
Strzeleckim. Organizacje te liczą około 75000
człomkow Pertraktacje z niemi toczą się i są
już ma ukończeniu.

Napływ zorganizowanych grup do Związku
Strzeleckiego.

Szereg gmiazd sokolich na terenie Rzeczy
pospolitej zgłasza grupowo swój akces do
Związku Strzeleckiego. To samo czynią inne
organizacje, mające tytuł p. w. a których za-
rządy wrogo odnoszą się do nas. Obok nich
Zgłaszają swe przystąpienie całe grupy wy-
znaniowe oraz t. zw. mniejszości narodowych,
a. mianowicie, marjawiei, zwolennicy kościoła
narodowego, ukraińcy, tatarzy i t. p. Stosunek
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Związku

-

Strzeleckiego do wszystkich tych
@nup nie może być innym, lecz tylko takim
samym, jak stosunek państwa do obywateli.
Związek Strzelecki nikomu nie zamyka. wstę-
pu do swoich szeregów, jeśli kandydat odpo-
wiada wymogom statutowym oraz deklaracji
ideowej. Przyjmowanie jednak nowych człon-
ków nie może się odbywać na zasadach gru-
powych,ani też nie mogą być tworzone z nich
odrębne oddziały, lecz każdy nowy kandydar
muki być przyjmowany indywidualnie, po
złożeniu deklaracji i podpisaniu się na niej
dwuch

-

członków

-

wprowadzających, którzy
mują za niego odpowiedzialność, odpo-
tym warunkom, jakie Związek Strze-

lecki stawła każdemu swojemu członkowi.

Prace konkretne. Calendarjum na rok 1926
obowiązuje nadal.

V Ogólopolskie Zawody Strzeleckie Zw
ku Strzeleckiego odbędą się w Warszawie
w dniach 27, 28 i 29 czerwca r. b. Liczne obe-
słanie tych zawodów przez Związek Strzelce-
ki ma ważne znaczenie w tym roku, gdyż
obok pracy p. w. związane, z temi zawod
będą więc one znaczenie moralne i przekonają
społeczeństwo, że praca p. w. jest głównym
naszym celem.

Marsz szlakiem kadrówki również w tym
roku odbędzie się normalnie. Inowacją tego-
rocznego marszu będzie dopuszczenie do za-
wodów innych stowarzyszeń p. w. i sporto-
wych, dla których

:

Zarząd Główny ufunduje
specjalną nagrodę przechodnia. Szlak ka-
drówki jest symbolicznym szlakiem poehodu
naszej idei. Ideałem maszym winno być sku-
pić ma tym szlaku reprezentacje całego naco
du. Udział innych stowarzyszeń w tym histo-
rycznym marszu jest pierwszym rozbiciem
ściany, za którą w społeczeństwie kryła się
obojątność dla naszej idei.

Sądząc z prowizorycznych obliczeń - dotąd
jest zgłoszonych ckoło 600 zawodnikówze Zw.
Strzeleckiego, co jest już trzykrotną liczbą
w stosunku do roku poprzedniego. Mam na-

dzieję, że do dnia 6 sierpnia liczbata zwiększy
się jeszcze do tysiąca.

Wycieczka do-państw bałtyckich. W czerw-
cu lub lipcu odbędzie się propagandowa wy-
cieczka Związku Strzeleckiego do państw
bałtyckich. Z początku do Estonji i Łotwy,
a później do Finlamdji. Wycieczka ta ma na
celu wzajemne zapoznanie się z pracami przy-
sposobienia wojskowego w tych państwach
i Polsce, jak również i podkład ideologiczny.
Zarówno my, jak i oni robią p. w. dla obrony
swych granie przed wspólnym wrogiem. Niech

"więc obok informacji o naszych pracach ;p. w.

dowiedzą się coś miecoś i o naszej ideologji

i naszym programie ideowym, w którym wy-

sunęliśmy wyraźnie ii niedwuznacznie hasło:

 

  

  
 

 

   

 

  

  

równych z równymi i wolnych z wolnymi.
Niech się i z tym hasłem zapoznają bliżej.
III Narodowe Zawody Strzeleckie w tym

roku miały być w Toruniu. Podohno mają się
nie odbyć. Byłoby to dla nas wielką stratą.
W Toruniu mamy już ddział Związku Strze-
leckiego liczący 600 strzelców. Oddział ten
jest taranem. którym będziemy rozbijac nie-
chęć Pomorza do naszej organiz Urządze-
nie na tym terenie III Nar. Zaw. Strz. uła-
twiłoby mam w znacznym stopniu tak do-
brze zapoczątkowane zamierzenia.
Święto przysposobienia wojskowego. W je-

sieni wojsko szczególnie uroczyście przygo-
tuje lokalne świeta p. w. na terenie całej
Rzeczypospolitej. Komendanci winni zwrócić
baczną uwagę, aby Związek Strzelecki na
świętach tych był reprezentowany mietylko
co do liczby, lecz również i eo do jakości, Wim-
niśmy pobić rekordy we wszystkich konkur-
sach, ażeby wykazać, że mamy istotnie prawo
do tytułu organizacji przodującej w pracach
przysposobienia wojskowego.

Referat p. ppłk. Anatola  Minkowskiego.
Z kolei komendant główny udziela głosu sze-
fowi

_

przysposobienia wojskowego M. S.
Wojsk. p. ppłk. A. Minkowskiemu, który wi-
ta komendantów Związku Strzeleckiego z ca-
lej Polski na ich odprawie w wyjątkowych
warunkach, wielkich

-

wydarzeń dziejowych
w Polsce. Chwile te są dla Związku Strze-
leckiego i Armji tem donioślejsze, że cayn
Armji i Związku

|

Strzeleckiego związał te
dwiie części składowe zbrojnego Polski ramie
mia - po wieki. Staliśmy się wspólną siłą,
na której cała przyszłość Polski budowana
będzie. W nocy z 11 na 12 maja w kroczyliś-
my w nowa ere dla Polski i dla całego świata,
Nuworisze, którzy do tej chwili rządzili Pol-
ską, wyrośli na krwi żołnierzy -- tuczyk się
oni tą krwią nietylko w Polsce, ale i na ca-
Tym Świecie. Polska staczała się w przepaść.
Decy największego w Polsce Człowieka,
a może i w nowoczesnym świedie, stanęliśmy
do walki. Była to walka o istnienie lub zgubę
Polski.

Świat współczesny zna dziś trzy próby wy
zwolenia ludzkości z pod: władzy: naworiszów:
rosyjski bolszewizm, włoski faszyzm i pol-
skie odrodzenie moralne. Dwa pierwsze sy-
btemy - są to systemy czerezwyczajek i pa-
nowanie bagnetów. System trzech opiera się
na narodzie. Naród zdrowy czerezwyczajek
nie potrzebuje. Trzeba tylko wyrzucić z po-
śród niego łotrów i złodziei. Naród Polski zło-
żył aż madto dowodów, iż jest narodem zdro-
wym. Nawet w dzielnicach Poznańskiej i Po-
morskiej, gdzie wiele pozorów jakoby zaprze-
czało tej pawdzie z coraz większą sią i mocą
samodzielnych żywiolowych odruchów znzuca
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z siebie tę pleśń, która, jak się okazuje, cie-

niutką warstęwką pokryła te dzielnice. To

samo dzieje się na Śląsku. O tem, że tak jest,

Was inie potrzebuję przekonywać.

Jaki podkład społeczny jest wśród tych

trzech grup powojennych?

Bolszewizm uznaje tylko pracę fizyczną -

depcząc intelektualną, choć w życiu ptaki
tycznem bez pracy tej we wszystkich tego ży-
cia przejawach .obyć się bez miej nie może.
Faszyzm, w chwili marszu na Rzym- po-

tęgę swoją opierał na związkach  zawodo-
wych, które miały być fundamentem i założe-
niem życia państwowego. Po zdobyciu Rzy-
mustały sig one dla faszyzmu już miepotrze-
bne. Faszyzm władzę swą oparł na terorze
czarnych koszul, reprezentujących brutalną
przewagę fizyczną.

Linja ideowa. Polski buduje przyszłość pań-
stwa na głębokiej wierze w naród polski, któ-
ry według slow Wieszeza - odrodzenie mo-
ralne ponfesie ma cały świat.
W akcji bojowej pamiętnych dni brała u-

dział armja i Związek Strzelecki. Trzecim
czynnikiem, który przyczynił się do zwycię-
stwa był Związek Zawodowy kolejowy, bez
udziału którego zwycięstwo nasze odbyłoby
się znacznie większym kosztem. Związki za-
wodowe do akcji bojowej nie zostały powoła-
ne. Marszałek Piłsudski rozpoczynając wal-
kę, nikomu nie czynił żadnych obietnie, na-
fomiast stawiał wszystkim największe wy-
magania. Nikt też, kto walczył u boku Mar-
szalka, mie liczył na jakiekolwiek korzyści
osobiste, czy też grupowe. Zadne ze stron
nietw politycznych w pracy poprzedniej nie
złożyło egzaminu dojrzałości. To też dalsze
losy Polski na siłach tych stronnictw oprzeć
się nie mogą. Zdrową myśl i zdrowe zasady
do życia narodowego wniosły związki zawo-
dowe i ma tych związkach przedewszystkiem
oprzeć się musi Polska przyszła. Podstawą
odrodzenia moralnego musi być praca, wyko-
nywana z punktu widzenia zbiorowości, a nie
wyłącznie dla korzyści osobistej.
Walka Polski nie jest jeszcze skończona:

Dzus1e1<za Polska ma dwóch zaciekłych wro-
gów, którzy z jej istnieniem nigdy się mie
zgodzą. Wrogami tymi jest faszyzm i komu-
nizm. Odrodzenie moralne Polski to ich wróg
największy, przy którym dla mich niema
miejsca.
Decyzja wrogów jest już powzięta. Zestro-

ny faszyzmu na walkę długo czekać nie bę-
dziemy. Dla tego. przwpdsobleme wojskowe
musi zaraz ruszyćz miejsca w pełnem tem-
pie. Walkę przyjmiemy, a pięść przed duchem
jak zawsze, tak i teraz ukorzyć się musi.
Związek Strzelecki zdał egzamin w całej

pełni i jak dawmiej tak i teraz współdziałać

STRZEL E C Se 13

będzie z wojskiem, jakoteż wojsko stać be-
dzie przy Związku Strzeleckim. Ale nie wolno
mu nie zatracić ze swej moralnej wartości
Nawet liczebnie mniejszy - przedstawiać
będzie większą wartość, jeśli pozostanie silny
moralnie.
Ze strony wojska trudności nie napotka.

I jeśli jeszcze czas pewien spotykać się bę-
dzie na gruncie lokalnym z temi trudnościmi,
to zostaną one szybko i gruntownie usunięte.
Dla ludzi, którzy pracy p. w. przeszkadzać
będą - niema miejsca w armji (burzliwe o-
klaski).
Kierownictwo p. w. oddano dowódcom pul-

ków, którzy za te prace są odpowiedzialni.
Funkcje oficerów instrukcyjnych zostają
zniesione.
Do świąt p. w., które w tym roku ina tere-

mie Polski będą miały uroczysty charakter,
zostanie dostosowana odznaka państwowa,
dla zwycięzców - złota, srebrna i bronzowa,
mająca placet państwowy, a więc będzie ona
odznaczeniem oficjalnem.
Zasadnicza linja prac p. w. jak ulgi, kursy

specjalne, kadry t. zw. półzawodowe i t. p.
zostaną nakreślone dopiero w jesieni. Nara-
zie została przekreślona złożona w sejmie
ustawa o p. w. i w. £., jako zlepek kompromi-
sow (burzliwe oklaski) i opracowana ustawa
ramowa, która została włączona do pelioino-
cnictw, ]akleh rząd zarządał od sejmu.
Linja Związku Strzeleckiego jest linją wła-

sma. Wchodzenie w zwlązkn ze stronnictwami
pohtycznaml jest równoznaczne z wyrzecze-
niem się tej własnej linji. Byłaby to już linja
kombinowama. Jeśli Związek Strzelecki tej
własnej limji i nadal się mie wyrzeknie w i-
mię lokalnych kompromisów, wtedy może o-
degrać w państwie taką rolę, jaką mu z ty-
tułu jego prac i siły przypada. (burzliwe, dłu-
gotrwałe oklaski).

  

Referat red. T. Czakiego.

Konstytucja była w Polsce martwą literą.
Kłóciły się z nią ustawy sejmowe - zarzą-
dzania rządowe, kłóciły się z jednym i dru-
gim, miższe władze admlm‘stranyme przekre-
ślały wszystko razem i rządziły pod matehnie-
niem stronnictw, przez które otrzymywały sta-
nowiska. Sama konstytucja, jako rezultat
kompromlsu nie zadawalniała mikogo. Wy-
padki majowe przekreshłv ten stan nzeczy.
To też rewolucja majowa jest głębokim prze-
wrotem państwowym, jest zwycięstwem pier.
wiastku moralnego nad pamoszącą się w Pol-
scemkczemnosclą Państwo trzeba przebudo-
wać jeśli chce się je oprzeć ma mocnych pod-
stawach. -Główną podstawą siły państwowej
musi być praca, w najszerszym znaczeniu.
Bezprogramowość życia państwowego w
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dziedzinie socjalnej; wewnętrznej polityki, o-

swmtoWeJ, zagranicznej oraz obrony granie,
musi. być zastąpiona ścisłym i na daleką metę
obliczonym programem państwowym.

Jakijest ten program w szczegółach, Twór-
ca dzisiejszego przewrotu - Marszałek Pił-
sudski mam nie powiedział. Ale czy potrze-
bował mówić? Marszałek sam - jest dla nas
programem - nakreślał On go Narodowi je-
szcze u schyłku poprzedniego stulecia, wszyst-
kie jego czyny szły konsekwentnie po linji
tego programu.

- Naszedeklaracja ideowa jest dla mas tym
programem. Daje mam go ona w ogólnych,
ale wyraźnych rzutach, a w jakiej kolejności
zostanie on wykonany, będzie już rzeczą rzą-
du, który wyłonił czyn Marszałka. Naszą
rzeczą jest przyjąć czynny udział w jego re-
alizacji - w tym porządku, w Jaklm on. be-
dzie nam podawany

- Związek Strzelecki jako orgamizacja p. w.
mie! może: porzucić ! swych prac dla realizacji
szerszych dziedzin życia państwowego, ale
musi z lmie‘filî'wsÿôldziafiaé. W tym cel po-
wolano.dożycia oddzielną mstytucję, złożoną
z trzech stowarzyszeń p. w., a mianowicie
Związku Strzelcekiego, Zwlązku Powstańców
Śląskich [ Związku Osadników, która tę rolę
wzięła na siebie. Instytucją ta jest Związek
Naprawy Rzeczypospolitej. Związek ten bu-
duje kieć organizacyjną na całym terenie
Polski, a w pracy swej opierać się będzie
o te wszystkie siły społeczne, które są żywemi

Prawa autorskie zastrzeżone.

JULJUSZ WIRSKI

Jerzy siedział przy stole wpatrzony upar-
cie w talerzyk po/deserze, jakdyby nie cie-
kawszego nie byłow tej chwili pod słońcem.
Samowar szumiał resztką pary, elektryczność
paliła się jasno, draźniąco pachniał dym dro-
giego cygara papy: Ten papa, człowiek czter-
dziesto kilko letni/"był zresztą najdroższym
człowiekiem na świecie, szczupły, wysoki, za-
wsze starannie wygolony, dyskretnie siwie-
jacy; mówił tylko półgłosem i zawsze rzeczy
bardzo rózumne. Jerzego niekiedy przerażał
poprostu rozum papy. Wszystko wiedział,
wszystko potrafił wytłumaczyć! Nie było

Iowestji; którejby› nie wyjaśnił i nie było
na świecie dylematu, któregoby zawiłych
kplotów nie rozwiązał. Ale Jerzy ubóstwiał
ojca, mając w niim najtroskliwszego opiekuna
i przyJaAclela. Jako student drugiego seme-

siłami Polski i które w każdej z wytkoiętych
dziedzin naszego programu mają coś do po-
wiedzenia. Przez te siły, ujęte w związkach
zawodowych oraz stowarzyszeniach społecz-
nych i gospodarczych, z realizacją tego pro-
gramu współdziałać należy oraz przeprowa-
dzać uświadomienie całego społeczeństwa o
istocie i znaczeniu dokonywanych reform
i pociągać je do współpracy.

‘CAy‘ny masze musimy: przeciwstaiwié. dema-
gogji i licytacji haseł, oraz w społeczeństwie
wytworzyćźrozumienie, że na czynach twór-
czych, a nie na hasłach lub wystąpieniach
burzących warsztaty pracy i produkcji -
przyszłość Polski oprzeć się może. Gdy społe-
czeństwo tę ideę zrozumie, wtedy przyszły
prawodawca ujmie te fakty w obowiązujące
ustawy i odrodzone ma takich warunkach
państwo przekaże dalszym pokoleniom.

Referat ob. S. Kudelskiej.

Wyciągając praktyczne wnioski z progra-
mów, narzuconych w ogólnych rzutach przez
poprzednich referentów - stwierdza, że pra-
ca kulturalno - oświatowa, zwłaszcza wobec
rozrostu organizacji wysuwa się dziś na plam
pierwszy. Wychowanie obywatela - zolinie-
rza, stworzenie szkoły społecznej, w której
kzacunek dla świata pracy zajmował by na-
czelne miejsce, wykuwanie wartości moral-
mych w strzeleach - jest w wysokim stopniu
zadamiem, jakie stoi przed pracą kulturalno-

stru prawa, rozumiał i pojmował doskonale,
że przecież dzięki temu właśnie papie doszedł
spokojnie do unmwersytetu, ani razu nie za-
znawszy bledy i braków, tak hojnie udziela-
nych przez życie jego uboższym kolegom.
A jednak... duslejsm rozmowaz ojcem przy-
gniotta w nim młodą radość, padła jakby nie:
uchwyt-nym cieniem na ufną duszę. Siedział
oto wpatrzony uparcie w spodek, Gkrobiąc je-
go dno małą srebrną łyżeczką i milczał, Zaś
pam Lańdrowiez, właściciel perfumerji, tu-
dzież czteropiętrowej kamienicy, głosem spc-
kojnym, Tagcbdmym a nawet wytwornym cią
gnał swoją rzecz, puszczając raz po raz mi-
sterne kółka dymu drogiego cygara:
- Nie żeby cj zrobić przykrość, ale dla

twojego dobra pragnę, abyś opuścił uniwer.
sytet warszawski i przeniósł się do Oxfordu,
albo Cambridge; Panuje tutaj atmosfera ner:
wowego rozdrażnienia i napięcia, która nie
pozwala na korzystne odbywanie studjów.
Przytem, - tu papa Lamdrowicz spojrzał

ostro na syna,- wpływ twoich kolegów za-
czyna mi się nie podobać!

U
p
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oświatową w Związku Strzeleckim. W tym
celu trzeba szybko rozbudować aparat refe-

rentów kulturalno - oświatowych, oraz wcią-
gnaé jaknajwięcej oświatowców do pracy.

Sejmikom trzeba stawiać żądania, by two-

rzyły referaty oświaty pozoszkalnej w poro-
zumieniu ze stowarzyszeniami społecznemi.

Ruch spółdzielczy, jako jedno z ogniw prze-

budowy społecznej państwa powinno stać się

przedmiotem wychowania młodzieży strze-
leckiej.

Żeńskie obozy letnie. W roku bieżącym or-

ganizują się obozy żeńskie I i II stopnia, oraz

dla kandydatek, które mają tylko cztery kla-

sy szkoły powszechnej - I-a stopnia. Zgło-

szenia przyjmują się do dnia 15 czerwca. O-

płata 30 złotych. „W razie miemożności -

nie jest wykluczone uzyskanie jeszcze pewnej
zniżki, z

Ob. Urbaniec - kmunikuje, że został opra›

cowany
_

Regulamin
_

Wewnętrzny,
-

który

wikrótce ukaże się z druku. Wobec wielkego

rozrostu organizacji - odegrać on. może wiel-

ką rolę, gdyż zawiera on szczegółowe instruk-

cje dotyczące wszystkichdziedzin pracy strze-

leckiej. Narazie wydano jeden z działów tego

Regulaminu, mianowicie -- Organizację Ko-

mend.

Obecnie należy przystąpić co rychlej do

budowy Inspektoratówokręgowych, na wzór

Inspektoratu Zarządu Głównego. któreby

stwierdzały stan prac w okręgach i instruo-

wały podległe jednostki,

 

 

 

głerzy podniósł udręczone spojrzenie z nad
stołu:
- Nie rozumiem, w czem widzisz ten

wpływ papo?
- We wszystkiem. Ooraz rzadziej uczęsz-

czasz na wykłady, a coraz częściej na zebra-
nia. Przytem wybierasz zawsze zebrania tych
tam. wywrotowebw.
- Ojcze, to są również patrjoci, a zresztą

chcę wiedzieć, właśnie i to dokładnie, jak my-
ślą ludzie, których potępiakz.

Starszy pan spojrzał uważniej:
- ›Wiięc nie wystarczaci już moje! zdanie
- Nig, ojeze...
'To zaprzeczenie padło jak piorum z jasne

go nieba w dostatnią ciszę jadalnego pokoju
państwa Landrowiczów. Starszy pan nie od-
powiadał Podniosła się w nim fala gniewu,
ale wraz opadła posłusza. wieloletniej. tre
rze, natomiastnapłynęła. fala żalu, że. oto ro
dzony i jedyny, że oto on - syn najukochań-
Gzy już mu nie ufa. -I zaraz wewnętrzny
szloeli, niewypłakany, w głębi duszy: Dla-
czego mi go zabierasz Ty straszny?! Myśl i

 

  

Zamknięcie odprawy

Komendant (Główny stwierdza, że w wy-
głosznych referatach można dziś było dać
(tylko ogólne rzuty dla pracy na przyszłość.
W dalszym ciągu będziemy.. je prayobickali
w ciało już w szczegółach... Proponuje wysła
nie trzech depesz od odprawy, mianowicie:
do Marszałka Piłsudskiego, do Prezydenta
Rzeczypospolitej i do Dr. Dłuskiego, treści na-
stępującej:

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ

IGNACY MOŚCICKI

Warszawa

Komendanci wszystkich jednostek organi-

zacyjnyéh Związku Strzeleckiego na terenie

Polski, zebrani na odprawie w dniu 16-VI

1926 r. w Warszawie, ślą Ci Panie Prezyden-

cie wyrazy najwyższego hołdu, przyrzekając

twardo stać przy sztandarze Najjaśniejszej

Rzeczypospolitej Polskiej, który Ty, Panie

Prezydencie ująłeś w swe ręce w tak ciężkiej

dla państwa chwili.

(-) KIERZKOWSKI

Komendant Główny.

uczucie ojcowskie, jak jedna istota podnio-
sły pięści zgrozy i gniewu przeciwko temu,
co oto oczarował z kolei jego syna › wołał
przemożnie ku sobie. Kim byt tenczłowiek,
wołaniem idei tylko zabierający < rodzicom
jedynakow? Jaką moc posiadał szatańskaji
jaką wolę nadludzką? Pan Landrowicz uczuł

- całą mękę ojcowskiego kochania; że ten pierw-
szy krzyk protestu oznacza utratę duszy sy-
na. Na czyją nzeczł Jakim prawem? W o-
czach rozdawtych przerażeniem zamajaczyłn
mu postać szara, prosta, patrząca z pod krza-
czastych brwi płonącemi ~oczami. I wraz
wściekłość: dlaczego?! at
- Dlaczego? - powtórzył glogno, zwnaca.

jac pytanie do nie nie rozumiejącego syna.
Jakby w przeczuciu burzy podniosła: się

ze swego fotelu pani Landrowiczowa.
- Jurek, ja też zauważyłam, że za, często

przestajesz z tymi socjalistami. Przewrócili
ci w głowie i tyle. Patrz, ojciec nawet mówić
nie może, takeś go zmartwił. ;
Ale teraz młoda latarośl czeigodnej. firmy

perfumeryjnej także miała dosyć. Jerzy pod-
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PIERWSZY MARSZAŁEK POLSKI

JOZEF-PIŁSUDSKI

Warszawa

Komendanci wszystkich jednostek organi-

zacyjnych Związku Strzeleckiego na terenie

Polski. zebrani na odprawie w dniu 6 czerwca

1926 r. w Warszawie ślą Ci Panie Marszałku

wyrazy najwyższego hołdu ; ślubują, stojąc,

jak dotąd tak i nadal w bezwzględnem poslu-

szeństwie dla Twoich rozkazów, rozwinąć

wszystkie siły do pracy nad wcieleniem w ży-

cie tych zadań, jakie Ty w pracy dla państwa

nakreśliłeś i nam wykonać rozkażesz.

(-) KIERZKOWSKI

Komendant Główny.

PREZES ZWIĄZKU STRZELECKIEGO

Dr. KAZIMIERZ DŁUSKI

Komendanci wszystkich jednostek organi-

zacyjnych Związku Strzeleckiego na terenie

Polski, zebrani na odprawie w dniu 6 czerwca

niósł głowę i błysnął oczami, jakby przerzu-

cał z kąta w kąt wszystkie długo gromadzo-

ne błyskawice:

- Mamo... ojcze... O socjalistach mówić nie

będziemy, to inna sprawa i na później. Ale

proszę, z całą pokorą i posłuszeństwem sy-

nowskiem, proszę pozostawić mnie w War-

szawie, pozwolić na poznawanie naszego pol-

skiego problemu dziejowego, pozwolić na ob-

cowanie z każdym, kogo ja uważam za od-

powiedniego

Ojciec opanował się całym wysiłkiem woli:

- I tak już za nie masz ojca?

- Papo, poco ta deklamacja! Wiesz, że

cię kocham, że kocham was oboje; ale pozwól

powiedzieć sobie, że już się mie rozumiemy.

Uczyłeś mnie wielu rzeczy, wierzę - z naj-

szczerszą wolą, ale dziwnym zbiegiem oko-

liczności to, czegoś mnie uczył było...

Pani Landrowiczowa, której instynkt ko-
biecy podpowiedział owo straszne słowo, za-
nim zostało wymówione, przerwała:
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1926 r. w Warszawie ślą Ci Czeigodny Oby-

wateli Prezesie serdeczne życzenia rychłego

powrotu do zdrowia, a zapewniając Cię o jed-

nakowym niezmiennym przywiązaniu, wierzą

niezłomnie, iż wkrótce powréeisz do naszych

szeregów i jak dawniej będziesz przewodzić

naszym pracom.

(-) KIERZKOWSKI

Komendant Główny.

Komendanci przez powstanie z miejsc i bu-

wliwą owacją - treść tych depesz przyjęli.

Potem Komendant Główny odprawę zamk.

nał zaznaczając, iż odprawa następna prawdo-

podobnie odbędzie się w jesieni, niezależnie

od wyznaczonej w calendarjum w grudniu.

« D +

Po odprawie

-

komendanci  agotowali Ko-

mendantowi Glôwmemu ob. K. Kierakowskic-

mu serdeczną i gorącą owację. Poczem od-

śpiewali Pierwszą Brygadę i mozjechali sig do

domów nv bardzo mocnymnastroju nie zakłó-

conym żadnym dysonansem. T. Gp.

- Moje dziecko, najlepiej będzie, jeśli tę
rozmowę odłożysz do jutra, sam mówiłeś, że
masz jeszcze pracę. -

I taka byla dyscyplina w tej mieszczań-
skiej rodzinie, że Jerzy pomimo całe vozdra-
źnienie nie ośmielił się oprzeć rozkazowi, ale
urwawszy (wpół słowa wyszedł.

D

Jerzy wracał z zebrania postępowej mło-
dzieży z płonącą głową i sercem. Czuł zamęt
miesłychany, a zarazem jakiś radosny niepo-
kój. Wczoraj jeszcze, leżąc w ciemnym po-
koju, żałował swego wybuchu wobec rodzi-
ców. Dzisiaj miał pewność, że słuszność był»
po jego stronie. Był cichy wieczór kwietnio-
wy. Jak słowa serdeczne, paliły się cicho wiel.
kie wiosenne gwiazdy. Od strony Alej szedł
chłodniejszy prąd powietrza i wołał i przyzy-
wał na nocną włóczęgę. Spojrzał na zegarek:
była jedenasta. Z niechęcią pomyślał o do-
mu i pierwszy raz w życiu uczuł coś w rodza-
ju lęku przed spotkaniem z ojcem. Wolno
powlókt się przez plac Przech Krzyży w Ale-
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-WSPRAWIE OBOZÓW LETNICH

Mimisterstwo Spraw Wojskowych, depar-

tament I piechoty.

L. dz: 19115/P.W.

Obozy letnie p w. 1926 r.

Obozy akademickie.

Rozkazy M.S.Wojsk. Dep. I Piechoty. L.

1486/P.W. a> dnia 10.111 b. r. oraz L.

16150/P.W. z dnia 21V 'b. r., dotyczące orga-

nizacji obozów letnich p. w. dla młodzieży,

zmieniam jak następuje:

1) Ogramiczam ilość uczestników: obozów do

300 w każdem O. K.

2) W wyniku powyższego w roku bieżą-

cym obozy dla młodzieży szkolnej, pozaszkol-

nej, obozy harcerskie i centralne obozy sto-

warzyszeń p. w. - mie odbędą się. Jedynie

te D.0Q.K. które przed otrzymaniem avisa

w tej sprawie rozpoczęły już pracę w pew-

nych obozach, mają prawo zakończyć obozy

normalnie. Obozy te nie, wchodzą w skład

wymienionych 300 miejse.

3). Zamiast powyższych kategoryj obozów

zorganizują O.K. w ramach w. w. miejse o-

bozy przeznaczone wyłącznie dla akademików

i maturzystów.

Celem tych obozów jest udostępnienie mło-

dzieży z cenzusem korzystania z praw do 12-

miesięcznej służby wojskowej w myśl roz-

kazu M. S. Wojsk. Oddz. I Szt. Gen. L.

4233/0.de B. z 4.V b. r, który przyznaje

je. Tam wynalazł pustą ławkę i z całą rozko-

szą zmęczenia wparl się w nią plecami, roz-

walił się poprostu, jak w własnym pokoju.

Nikt go tu nie widział i mikt mu nie prze-

szkadzał.

Ach, jakże było dobrze w ehłodzie kwietnio-

wej nocy rozwałać się na tej samotnej ławce!

Skotłowane myśli powoli układały się w sze-

regi logiczne i jasne. Teraz rozumiał. Wie-

dział, dlaczego właśnie na tego człowieka

Spływała nienawiść jego ojea i wszystkich po-

dobnych. Wiedział także, dlaczego nienawi

daili go tamei z za kordonu „podobno*

straszliwsi wrogowie ludzkości. Kapitaliści

i komuniści jednako zwalczali, jednako rzu-

cali Mu kamienie pod nogi. Jedni dlatego,

że wyzwalał masy z odwiecznych powijaków

niewoli, drudzy przeto, że czymił to na swój

sposób, nie opowiadając się nikomu i nie dość

radykalnie. Ach, Piłsudski! Słyszał dziś wła-

śnie, jak mówiono o nim i tylko o nim. Nie-

pohamojwaini w nienawiści, ci z prawa y c

v lewa, odsądzali Go od czei i wiary, zaprze-

czali Mu jakichkolwiek zasług. I znów owi

   

 

prawo to tym, którzy wykażą się ukończe-

niem z wynikiem pomyślnym obozu p. w. oraz

dwuletnią, względnie jednoroczną pracą w p.

w. Ci z pośród uczestików wymienionych o-

bozów, którzy dotychczas przysp. wojsk. nie

przeszli, odbędą je po ukończeniu obozów w

legjach akademickich. -

4) Obozy rozpoczną sig 15.VII b. r. Do obo-

zów. wolno przyjmować tylko tych akademi-

ków i maturzystów, którzy dotychczas w o-

bozie nie byli.

Dowódey 0.K\. powierzą zorganizowanie

powyższych obozów niżej wymienionym dywi-

zjom piechoty, obarczając d-ców wymienio-

nych dywdzyj całkowitą odpowiedzialnością

za postawienie obozów na mależytym pozio-

mile,

Tak więc w poszczególnych O.K. obozy

zorganizują następujące dywizje:

BON.--->... ... & DE:

4 IT n ane soca p. P.

fic dh reyes: cap bP.

z TV. Szy IS -. FDP:

$ V. e eme ces s BI DP.

z MT a a. N DP,

. OWSG,

i Sp. zorganizilje obóz doświadczamy.
POKYIL .> *- 155, P,

„_ IX tsa. afb
- x. i> 2 D. P.

blado-móżowi, jak ich ironicznie nazywał
Edek, owi „socjal - patrjoci® i „radykalizują-
ca burżuazja" wynosili Go na piedestał na-
rodowego dostojeństwa i. chwały. Którzy
mieli rację? Kto mógł sądzić człowieka, któ-
ry milezal i z pod krzaczastych, siwych brwi
od czasu do czasu ciskał historyczne błyska
wice? A przecież tem człowiek przed wielu
laty sam jeden, bez rady, a raczej wbrew ra-
dzie, powziął szaloną myśl, aby uzbroić i mo-
cą wyzwolić maród spętany. naród niewolni-
ków! Oni to w ciemną noe, kiedy wicher wiał
i deszczem smagał wi twarz, brodził po ko-
lana, a czasem po harda pierś w mętnych
wodach pogranieznej rzeczki, aby nieść do
kraju płomienne słowo buntu!

Sam jedem w męce i trudzie wypracował
myśl swoją i odwrócił koło historji. Nauczył
robotnika, że jest obywatelem Polski i nau
czył tego samego, ostatniego mędzarza. Więc
szli za nim, aż. doszli do: Polski Niepodległej...

(C. d. n.)
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Dowódcy grup obozowych zostaną imiennie

wyznaczeni przez M.S.Wojsk. Pozostałą ob-

kade oficerską z pośród wymienionych dywi-

zyj D-cy prześlą mi przez Dep. I. Piech. do

dnia 25.V. b. r. do zatwierdzenia, przyczem

stanowiska kierowników wych. fiz. należy

obsadzić oficerami z pośród absolwentów

C.W.S.G. i Sp., sił cywilnych nie angażować

jak również nie zapraszać nauczycieli-peda-

gogów.

Obsadę podoficerską należy dobrać z po-

śród maturzystów i akademików, którzy prze-

szli przysp. wojsk. i ukończyli obóz p. w.

Podoficerów jako instruktorów w powyższych

obozach wyznaczać nie należy.

5) Celem przeprowadzenia energicznej i

szybkiej propagandy, zważywszy, że mało

czasu dzieli mas od rozpoczęcia obozów, D-cy

O.K. polecą:

a) mawiązać kontakt z filjami centrali

Akademickich Bratnich Pomocy, znajdują-

cych się na ich terenie. od których należy

wymóc jaknajściślejszą współpracę. Zapisy

akademików przeprowadzać tylko za pośred-

nietwem tych instytucyj;

b) rozwinąć energiczną propagandę w pra-

sie miejscowej;

©) zapewnić sobie współpracę z K.0.S. i Dy-

rektorów szkół średnich odnośnie maturzy-

stów.

6) Z pośród 3-ch obozów dla młodzieży aka-

demickie) i maturzystów, 2 z nich należy

przeznaczyć dla maturzystów, 1 dla akade-

mików. Zależnie od warunków miejscowych

zezwalam ma poczynienie pewnych przesu-

nięć.

Dawodcrv C. K. posiadający na swych tere-
nach wyższe uczelnie, sporządzą w porozn-
mieniu z filjami Centr. Akad. Bratnich Po-
mocy Spisy akademików, kandydatów. do obo-
zów. Z pośrd powyższych kandydatów należy
przedewszystkiem . zatrzymać odpowiednią
ilość dla swych obozów, przesyłając do M. S.
W . ilościowy wykaz pozostałych.

Na zasadzie powyższych wykazów M. S.
Wojsk. przeprowadzi przydział akademików
dla tych D.O.K., które wyższych uczelni nie
Bugalgaja i zawiadomi o powyższem odnośne

 

Przy wyborze maturzystów pierwszeństwo
należy dawać członkom hufców szkolnych,
którym brak obozu p. w.

7) Oprócz powyższych obozów zostaną zor-
ganifzowane następujące obozy na podstawie
rozk. L. 16150/P.W.:

a) na terenie O.K, X. dla słuchaczy Pań-
stwowego Instytutu Wychowania Fizycznego,

b) na terenie O.K. III. - obóz kobiecy, Ko-
mitetu Społecznego Kobiet.

Uczestnicy obozu Państwowego Instytutu
Wychowania hzycznego wejdą w skład przy-
znanych 300 miejsc, dla obozu kobiecego przy-
dzielam miejsca dodatkowe.

8) Uczestnicy obozów dla akademików i ma-
turzystow korzystają ze wszystkich upraw-
nień, przewidzianych tutejszym rozkazem L.
16150/P.W. dla normalnych obozów p. w.,
przyczem pod względem umundurowania na-
leży ńch traktować jak młodzież pozaszkolną
(przydział umundurowania). Wyżywienie we-
dług tabeli „S".

9) Kredyty na obozy zostaną uregulowane
według normalnych norm, przewidzianych dla
obozów p. w. t. j. 600 zł. na obóz. Ostateczne
uregulowanie, wzgl. w:vrowmmue kwot zosta-
nie uregulowane w pierwszej połowie b. m.

10) Oficerowie odkomenderowami do obo-
zów otrzymują pełny dodatek ewuczebxny

11) Program obozów pozostaje w zasadzie
ten sam, świadectwa obowiązują według daw-
nych wzorów. Wytyczne programowe zostaną
wydane odzielnie.

12) Do dnia 15.VI b. r. D-cy O.K. nadeślą
meldunek Hughes'em o rozpoczętych już obo-
zach na podstawie tut. rozk. L. 16150/P.W.
W tej sprawie meldunków negatywnych

przesyłać nie należy
Wykazy liczbowe akademików mależy na-

desłać do dnia 25.VI b. r.
O wydanych zarządzeniach meldować mi

przez Departament I. Piechoty M.S.Wojsk.

W imieniu Ministra Spraw. Wojsk.

Szef Sztabu Generalnego

Burhardt

Generał brygady.

Powyższe pismo M.S.Wojsk. podaję do wia-
domości podległym mi komendom Zw. Strze-
leckiego. z

(-) Kierzkowski

Komendant Główny.

Depesza Strzelców Pomorskich

ZWIĄZEK STRZELECKI
Warszawa, Jerozolimskie 27.

 

Obywatele Bydgoszczy na wiecu Z ku
Strzeleckiego w liczbie 3.000 osób składzją
hołd poległym strzeleom ; żołnierzom w wal-
kach o moralną władzę w Polsce. Zarazem
wyrażają wiecowniey uznanie Związkowi
Strzeleckiemu za ofiarną pracę dla Polski
i życzątej pracy najlepszych wyników.

(-) Kronenberg (-) Grześkowiak

(-) Brosch (-) Ciliński

__;
P"
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Manifestacie Strzelców Poznańskich

Gniezno, dnia 3.6. 26 r.

REZOLUCJA

Zebrani Strzelcy na zgromadzeniu w dniu

3.6. 26. wyrażają pełne uznanie dla Marszal-

ka i najwyższego Komendanta, Józefs Pił

sudskiego za czyn dokonamy dla dobra. na-

szej ojczyzny. Strzelcy gnieźnieńscy jak do-

tychczas, tak i w przyszłości ślubują wytrwać

niezłomniepod sztandarem strzeleckim.

Obywatelom strzeleom, biorącym udział

w wypadkach majowych, zasyłamy nasze

szczere uznanie i cześć strzelecką; zarazem

wyrażamy zupełne uznanie i zaufanie dla

władz strzeleckich. Cześć i hold dla poległych

obywateli, którzy temsamem dali śwadectwo

wierności i poświęcenia się dla dobra naszej

Rzeczypospolitej i pierwszego obywatela

Jej: Marszałka Płsudskiego.

Zarząd: Oddziału

(-) Dembiński (-) Rubaszewski

Prezes Komendant

  

Gniezno, dnia 3.6. 26 r.

REZOLUCJA

Zebrani na zgromadzeniu Strzelcy 3.6, 26 r.
pomimo prześladowań ze strony wladz, jak
i jaczejek miejscowego „faszyzmu" w dniach
przełomowych są dość silni, by przeszkodzić
niepoczytalnym jednostkom faszystowskim
w ich antypaństwowej pracy.

Strzelcy gnieźnieńscy, jak i wększość oby-
wateli z przekonaniem nawskroś demokra-

tycznem, wynieśli z wypadków majowych
hanti spoistość ducha, o które to wszelkie za-
kusy „antypaństwowych wichrzycieli* w Wiel
kopolsce się rozbiją!

Wyrażamy pełne zaufanie dla naszego uko-

chanego „Dziadka", nowego Prezydenta, dla

rządu p. Bartla i naszych władz związkowych.

Precz z separatyzmem! Niech żyje zjedno-

czona Polska! Niech żyje nasz Dziadek!

Zarząd Oddziału

(-) Dembiński (-) Rubaszewski

Prezes Komendant

Polonia amerykańska wobec przewrotu majowego

Wiadomość o wypadkach majowych dotarła

droga dskrowa do Stanów Zjednoczonych

Ameryki P. bodaj wcześniej, niż do wiado-

mości nidktórych miast polskich, Gdy np. Za-

mość, Hrubieszów i w. in. dowiedziały się o

wypadkach warszawskich dopiero 13 maja,

Ameryka już w dniu 12 maja przez swe

dzienniki doniosła tamtejszej Polonji o wy

buchu. Wiadomości te początkowo nieścisłe -

w dalszym ciągu nabierały coraz więcej cech

prawdziwości i - trzeba przyznać, że w nie-

Ścisłościach i świadomie kolportowanych

kłamstwach - Polonja amerykańska prędzej

się zorjentowała, amiżeli nasza prowincja,

nie mówiąc już o poznańskiej i pomorskiej

dzielnicy.

Entuzjazm dla czynu Marszałka jest tam

wprost niebywały. Rozpoczęły się olbrzymie

wiece, posypały się dolary na pomoc ofiarom

wypadków, prasa poświęciła bez mała całxo-

wicie swe szpalty tym wypadkom. Chwyta-

no łapczywie każdą miarodajną opinję z kra-

ju, by jaknajściślej poinformować swych czy-,

telników o przyczynach i istotnym podłożu

przewrotu. „Nowy Świat" najpoważniejszy

dziennik polski w Nowym Yorku przedruko-

wał na maczelnym miejscu cały artykuł

„Strzelca* p. t. „Taniec na wulkanie", który

był według „N. Światu" tym, który „rzuca

 

  

jaskrawe światło ma stosunki, jakie panowały

w Polsce w przededniu wystąpienia Marszai-

ka Piłsudskiego i wskazujące na konieczność

tego dobroczynnego przewrotu, jaki się w

Polsce dokonał w dniach ostatnich."

Tenże „Nowy Świat* wzywając Polonię

nowojorską na wielki wite manifestacyjny,

pisze m. innemi:

Nie możemy obojętnie przypatrywać się temù, 3 s e

w Polsce dzieje! A 5

Serca masze wyrywaÿa sie do Ojezyeny, Ktéra w tyoh

chwilach przejść poważnych déwignela sie z pod giuat.

którym ją preywalit zastęp nietozeiwÿch demagogow.

Gdy wcałym Kraju panowało bezrobocie, głód ? ne-
dza tak wielka, że tłumy głodnych na wlicich miast

demonsirowaly;

Gdy w szponach głodu demoralizowało sie spoléczei-

stwo, o, skarb państwa wydawał sumy ogromne na za-

pomogi, mie dbając o maprawę stoswików;

Gdy Polska chylśla się nad przepaścią zupełnego roz-

kładu moralnego i ekomomicznego, do którego ją do-

prowadzili Grabsey, Witosy i im podobni geszeiciarze,

nasza, „Gadalnia Sejmowa" zajęta była politykerstwem

nie dbając wcale o ło, że kraj w takim stanie się znaj»
duje. ;

Przebrafa się atol miarka gdy

szyła, sig ma dobre mafja mondrchistyczno-faszystow

ska; która z tej niemocy Polski Korzystać chcłała!
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Uspiona i omdiała z głodu byla czujność ogólna,

apatia i nezygnacja zakradły się nw duszę majczuje

niejszych.

Atolgdyjuż zamosiło się nato, iż w swe ręce sier

Polski znowu dostanie znamy Korfantego

Hamerlinga, Kiernika i t. d., gdy wiebczpieczeństwo by-

to aż nadto jawne, wystąpił ma widownię Samo nik

z Sulejówka, przy którym czujną straż trzymała n'e-

zepsuta jeszcze i miespaczona część społeczeństwa.

Zaprotestował w imieniu Swojem, a Imię Jego czyste

i zasłużone!

On więcej amiżel ktokolwiek inny w Polsce ma

prawo przemawiać w Jej imieniu, On, który Jej bronił

& Ja budował, mie jakoboiska dia kadłubowych posty

kiarów, którzy tylko Wierzchosławice A swą ki

«własną widzą, o o Polsce zapominają.

Nikt wPolsce jak długa i szeroka mie kosha Jej, jak

On Ją ukochał swą przeszłością, swem życiem ca'em,

swą od pierwszej młodości do chw@liosiatsiej.

Struchieć musiala buta ü miecnota, gdy sie uiazai na

ulicach Warszawy On, Króla Ducha potomek naamłod=

szy, któremu w spadku powierzono pieczę nad skrzy-

dami Orta,

Niechaj wie, ge czekaliśmy na tę cliwile, która na-

musiała, bo Wolmość Polski, nie zwinęła, poki On

żyje, póki my żyjemy ! !!

Przybądźie gromadnie w. sobotę!

Niechaj rozmiesie się nasza przysięga wferzości od-

wodzonej Pojsce szeroko, do progów jego domuw. któ-

«ym zakłóron spokój mabożny. Niechaj dowiedzą się

w Polsce, bylibyśmy za rim poszł wchwilach we-

kiej próby i że z nas ofiwrowałby życie swe

za te ideały, za które konali na stokach Cytade1 ma

krwawych polach walki najlepsi Synowie Polski.

Nie jesteśmy najgorszymi!

Jesteśmy tylko ftzycznie oddaleni, ale sercem i du-

szą żyjemy tem, przy Nim, prey tych świeżych mog!

fach Bohaterów, którzy krew swą ofiarowa4 na Olta-

rzu Wolmej Polski.

Zaś „Dziennik Polski", wychodzący w De-

troit, gdzie jest największe skupienie Pola-

kow, w artykule p. t. „Jest silny człowiek
w Polsce" pisze:
Polsce potrzebny jest silny człowiek! Wiedzieliśmy

o tem, że tym siinym człowiekiem jest Marszałek Pil-
suski, decz mie chcieliśmy pisać o tem, aby mie upnze-
dzić i nie zozgoryczać społeczeństwapolskiegow Ame-

   

   

ryce, a szczególniej tej części, która była doPist
skiego mprzedzona, i która w każdym jego poryw
w każdym jego mmysiłku, zmierzającym do ovaiet
Polski - widziała tylko „zamach stami", albo też .x
wpltowamie wojska". Wiele ma ten temat pls
w Ameryce!
Przypatnając się uważa wypadkom w Polsco

odnosiiiśmy wrażenie - że konstrukcja. n
mogącego wyłonić z siebie stałego nządu, zaczękas
kruszyć i walić! Widzieliśmy bezowocne zabiegi lud:
którzy mie potraiii wzbudzić ku sobe zamiana narod
Widzieriśmy usiłowania polityków, którzy wsz
swe starcnia oblozal) ma dzień dzisiejszy, a o Jute
nie byli w stanie myśleć; widzieliśmy, za ostataie par
fat, tyfko walkę bezowocna, rozpętaną do ostatni:
granic, walkę baz końca, bez pozytywnych rezultatów
ber najmniejszych widoków ku polepszeniu stosunków
zarówno gospodarczych, jak i politycznych w kraju!
Widzieliśmy wroszoie, zał mums się (wiary we. wh

sne siły, zanik przewodniej zobojętnienie i apalic

«złowieka dawała się odczuwa cc

raz bardziej, Kraj czekał na wybawienie go „z mewo

domowej", a świat ma jaśniejszy promień lepszej przy

szlo§cil

    

1 pnzyszedt moment, 2¢ zjawil się człowiek sny!

Przyszedł poraz drugi, aby zbawić Polskę! Ockne

się olbrzym! Z Sulejówka, siedziby Wielkiego Samotni

ka blysnaf ogromny jasny promień wolnoś

Zadnżała Polska! - Zdziwół się świat cały! - Naró

vepait oddech w piersiach! - I w chwil, kiedy nie

rząd, toczył: Polskę - ajawi chirurg, - aby cesa:

skiem cięciem" uratować zdrowy organizm Państwa!

Pochylmy głowy przed Nim! Pochyinmy głowy prze

Tym, który zbudował tę Polskę, który Ją ponownie ce

zagładyratuje!

Pochylmy głowy w skupieniu, albowiem nadszedł

chunek sumienia! Pochyimy głowy przed Majestatem

Prawdy, Wolności ii Demokracji!

Pochylmy głowy przed Wodzem, który wostainie,

chwili wymwał Ojczyznę @ otchlant medzy moralne

i upodlenia!

Pochylmy glowy. przed Nim, albowiem On nas nie

zawiódł, albowiem przez Niego spełniają się przepo

rwiednie Wieszczów naszych, modlących się do Boga

 Wszechmocnego o Wolność i Demokrację!

Niech żyje Wódz Narodu Polskiego, Józef Piłsudski!
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